
Nr. 80. K ra k ó w , W t o r e k  2I M a r c a l 893. R o c z n ik  V .

P rzed p ła ta  w y n o s i:
w KriKowie:

miesięcznie 1 zlr. 85 cnt., kwartalnie 4 zlr., 
pńlrocznie 8 zlr., rocznie 16 Ar.

Z? odnoszenie do domu doiicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prawinojl 1 w całe] monarchjl Austn-Węg.:
miesięcznie 1 zlr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr. 

półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr
Numer poiedyliczy 6  cnt. na prow.ncji tO cnt.

KUIIJEI
w y c h c d z i co d z ie n n ie  o  g o d z in ie  8 rano.

Cena op-łoszen:
Za wiersz petitowy lub jego miejsej, M 
pierwszy n i  10 cnt., za następne po 5 cnt. 
DroDne ogłoszeria zwykłym druk iem po 3 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. nt 
wyrazu. MInimuru ceny drobnych ojloszeń 
25 cnt. „Nadesłane^* 20 cnt. od wierna.

Adres dis telekomów:
„KURJER POLSKA — “RAKÓw 

Rękopisów Redehcgc aL

Dodaiek do krytyk i projektu ra d o w eg o
o reform ie podatkowej.

W szeregu artykułów , um ieszczonych w 
num erach  629, Bb2 — iJ34, tł37 i 340 K utjera  
Polskiego z. r., podaliśm y krytyką rządow ej 
reform y podatkow ej. T eraz przystępujem y 
do rozpatrzen ia  się w innym projeKcie, 
traktującym  tę  m aterję. Jestto  b roszura I- 
gnacegó Dzbańskiego, w ydana w r. 1868 
pod tytułem  „E ntw urf zu einern neuen Ein- 
kom m ensteuergesetZc‘f. Zam ierzam y ją u ty
le krytycznie rozebrać, o ile lo dla wyja
śnienia i w szechstronnie gruntow nego zba 
dania rzeczy wydaje się być pożądanem .

O ba projekty m ają w swoim progiam ie 
to wspólne, że dążą do spraw iedliw ego roz
k łada podatku , do przyznania uw olnienia 
od podatku  gospodarczo słabym  kontrybuen- 
t&ffi i dobroczynnym  zakładom  1 do pom o
cniczego w spółdziałania kontrybuentów  przy 
opodatkow aniu , różnią się jednak  znacznie 
w przeprow adzeniu tego program u.

P ro jeitt Dzbańskiego, nie dotykając p o 
datku od gruntu  i-dom u, znosi dotychcza
sowy, na przestarzałych i połatanych u s ta 
wach i przepisach polegający, podatek  z a 
robkowy i dochodowy, i zaprow adza n a to 
miast nowy podatek dochodowy (§ 1); rzą 
dowy projekt zaś znosi także podatek 
dochodowy, lecz wciela go do podatku za
robkow ego, dzieląc ten na rożne gałęzie. 
N ie-chcem y nad  tein czasu tracić, Który z 
tych projektów  pod względem  nom enkla tu 
ry je s t racjuiialnym , gdyż chodzi tu tylko o 
stronę  form alną.

P ro jek t Dzbańskiego kontyngentuje cały 
dotychczasowy podatek  zarobkow y i docho
dowy, rządow y pro jek t zaś tylko tę część 
podatku, względem którego indyw idualnego 
wymiaru rząd  sobie nie zastrzegł. T a  różni
ca dotyka już i m aterjalnej strony ustawy, 
jak  to  z p u n k tu  L3 krytyki rządow ego pro 
jek tu  wynika. Jeżeli rząd  uw aża za stoso • 
w ne pew ne dochody indyw idualnie przez 
w ładzę podatkow ą opodatkow ać, oczywiście 
tylko dlamgo, że rna zapew nione podstaw y 
do tego, to rów nom ierny rozkład  p o d a jtu  
wymaga tem bardziej, ażeby reszta  podatku 
do kontyngentu pozostałego, co do przyro
stu  rocznie o 2 - i% , opartą  była na fakty
cznym przyroście podatku tylko tych kon
try buen tów , którzy do kontyngentu są 
wciągnięci.

W edle projektu  D zbańskiego (§ 7) ma 
ustaw odaw stw o co loku  ustanaw iać poda  
tek dochodow y na jednostkę ludności przy
padający, a o ileby ludność me nadaw ała  
się m iarodaw czą, to m ają na takie w ypadki 
korrektyw a być użyte (6 8). Ustanowienie 
tej jednostki podatku m usiałoby ale wy
przedzić w yprow adzenie spraw iedliw ej skali 
podatku  dochodow ego w odpow iednim  sto 
sunku do pudatku od gruntu  , domu, a ze
staw ienie rządów , , w ykazujące oprócz 
ludności dotyczącej miejscowości, indyw i
dualnie przedm iot podatku  i podatek d o 
chodow y z roku poprzedniego okazałoby, 
czy podatek  je s t w odpow iednim  stosunku 
cl o ludności wymierzony a jak  nie, co za 
przyczyny, czy eniporja, fabryki, kom unika
cje, położenie lub inne okoliczności na dys

proporcję podatku  oddziaływały. Byłoby 
nareszcie zadaniem  rządu, po ukończonej 
repaitycji podatku  wyrywkowo ściślejsze do
chodzenia przeprow adzać do spraw dzenia 
rzeczywistego dochodu, aby tak  w celu ró 
w nom iernego rozkładu  podatków  bezpośre
dnich uzyskać praw dziw ą podstaw ę do u 
stanow ienia jc-dnostki podatku  kontyngen 
talnego na  następny rok.. Takie dochodzę 
nia miałyby się w obecności i z w spółudzia
łem  przynajm niej dwóch delegatów  z gro
na kontrybuentów , a w razie potrzeby i z 
pizesłuchaniem  rzeczoznaw ców  odbywać, któ 
rzy są też upraw nieni swoje uwagi do pro 
tokółu podać i m ają takowy podpisać. T ak  
zapom ocą Korrektywów w yprow adzona je 
dnostka do kontyngentow ania podatku, czy 
to w edle p io jek tu  Dzbańskiego dochodo
wego, czy to wedle reformy podatkow ej 
zarobkow ego, op ierałaby  się na rzeczyw i
stej sile podatkow ej z od p o rn ą  siłą p rz e 
ciw możliwym zarzutom  i nie zachodziłaby 
potrzeba dobierania przyrostu o 2

Jak to w projekcie Dznańskiego (sti, 25) 
zauw ażono, nie opiera się skala pouatkow a 
(§ 4) na  slatystycznych datach, jest ona 
niejako dom ysłem  w yprow adzona i dopiero 
z wyż w spom nianego zestaw ien.a rządow e
go okaże się, czy i jak  dalece ta  skala 
ma zm ianie uledz

W edle tegoż projektu  (§ 2) nie podlega 
opodatkow aniu  dochód z zagranicznych źró
deł pochodzący, podczas gdy po myśli rządo
wej reform y podatkow ej i dochody zagra
niczne nielylko własnych poddanych, ale i 
cudzoziem ców mają być w A ustrji opoda
tkowane, jeżeli ci przez pew ien okres cza
su Jo  opodatkow ania wym aganego w Au- 
su ji przebyw ają, a ich zagraniczny dochód 
za granicą, alDo w cale nie, albo niżej au- 
strjackich ustaw podatkiem  zagranicznym  
je s t obłożony. Ahy uwidocznić przykładem , 
czy także wym aganie reform y poaatKOwej 
je s t laejonalnem , przytaczam y następujący 
w ypadek. Cudzoziemiec, m ający dochod z 

.ren ty  zagranicznej, wolnej od podatku  
zagranicą, przypuśćm y lUO.oGO złr., m usiał
by po upłynięciu okresu czasu swegc po
bytu w A uslrji, jrk i jest do zapadłości o- 
podatkow ania wym agany, opłacać podarek 
rentow y 2 %  =  2 0 0 0 , a w dodatkach m o
żliwie także 2uÓ0 złr oprócz tego osobisto- 
dochodowy od 96000 złr. i%  =  3680 złr. 
a możliwie i 1000%  dodatków , a więc- 
cały ciężar podatkow y wynosiłny przeszło 
ll.OuO złr. Cóżby było następstw em  takiego 
znacznego opodatkow ania 9 Oczywiście ni.c 
innego, jak dążność obejścia ustaw y p o d a
tkowej ćhwilowem przerw aniem  pobytu w 
Austrji, albo całkiem  stronieniem  jd  niej, coby 
przecież dla skarbu żadnego pudatku  n.e 
przyniosło, a pod w zględem  spo łeczno-eko
nomicznym tylko ujemnie dla państw a au- 
s tr ja ck ieg c . oddziaływ ało. Z aprow adzać po- 
daLek tak , aby go nie mieć, a tym sposo
bom m im owolnie tworzyć przeszkodę aby 
dotyczący dochód nie dostał się do obrotu 
handlow ego w w łasnem  państw ie, to p rze
cież nie może być celem racjonalnej usta 
wy podatkow ej. Zastrzeżenie w § 316 rzą 
dowego projektu  nie je s t w ca'e  w ytarcza- 
jąceni, gdyż uw olnienie od podatku  zawsze 
zawisłem  je s t od zapatryw ania iząau , a u- 
życie retorsji w edle m otywów str. 96 nie 
pow inno z etycznych względów znaleść 
zastosow ania. Zagraniczne dochody nie na

da ją  się wcale do opodatkow ania, a na  cu 
dzoziem ców m ożnaby co najw ięcej, wedle 
czasu i miejcuwości ich pobytu pew ną u- 
m iarkow aną taksę nałożyć

W  czasie w ypracow ania projektu  D zbań
skiego (1867 r.) był dochód, ograniczony na 
300 złr., uwalniający od podatku  dochodo
wego (§. 3 a), dla dotyczących osóo cał
kiem odpow iedni, i nie zacnodziła potrzeba 
do stopniow ania uw alniającego od podatku 
dochudii Wedle miejscowości pobytu kon- 
trybnenia . Gdy ale oć czasu ułożenia tego 
projektu, w artość pieniężna, szczególnie w 
większych m iejscowościach znacznie spadła, 
a rządow a reform a podatkow a uw olnienia 
od podatku na więcej kalegoryj, a ulgi w 
opodatkow aniu , chociaż nie na wszystkich 
kontrybuentów , zawsze ale na wszystkie p o d a 
tki bezpośrednie rozszerza, to  w ym agają 
te okoliczności une uregulow anie uw oln ie
nia od podatku, które też z należylem  u z a 
sadnieniem  w R urjerze Polskim  pod 1. 333 
III, 1, jest umieszczone.

(Dokończenie nastąpi).

Z Koła polskiego.
W iedeń  19 m arca.

Na dzi :iejszem posiedze nu Koło polskie 
uchw aliło wszyslkimi grosami przeciw j e 
dnem u głosowi, aby w Izbie poselskiej gło
sow ać za w ybraniem  1-g'o w iceprezesa [zby 
C h i  u m e t z ky 'e g o  jej prezesem , 2-go w i
ceprezesa Izby R ath re ina  1-ym wicepreze 
sem. N astępnie po dw uk”otncm  glosow aniu 
uchw alono przedstaw ić posła M a d e y s k i e -  
g o jako  kandydata  na 2-go w .ceprezesa 
Izby.

Du delegacji austrjacko-w ęgierskiej, w któ
rej Galicję rep rezen tu je  siedm iu jej człon
ków, wybranych z grona posłów z Galicji, 
w ybrało Koło dzisiaj sześciu posłow  p o l
skich m ianow icie: J a w c r s k i e g o  (44 gło
sami), G h i-' z a n c w s k i 1- g o  (43 głosami), 
S s c z a p a r  o w s k i ę g n%40 głosam i,, P  0 - 
p o w s k i e g o  (37 głosam i), K I u c  k i e g  o 
(30 głosam i), W o d z i c k i e g o  (24 g ło sa - 
mi), oraz z klubu ruskiego posła M a n d y -  
c z e w s k i e g o (32 głosami).

Do komisji podatkow ej, która m a o b ra 
dować w lecie po odroczeniu R ady p a ń 
stw a, w ybrało Koło, w miejsce posłów  S ta 
dnickiego i W odzickiego, którzy złożyli m an 
daty do tej komisji, posłów: K o z ł o w s k i e 
g o  1 G n i e w  > s z a  W łodzim ierza.

W reszcie Koło obradow ało  nad  dalszymi 
krokam i, które nrzedsięw ziąść należy do rzą
du, aby niedopuścii zm ienienia przez W ę
grów odwiecznej granicy kraju  naszego 
przy M orskiem  Oku. W niosek w tym celu 
przedłożył Kołu poseł C h r z a n o w s k i .  
Dalsze obrady nad tą  spraw ą toczyć się j e 
szcze będą  na naslępnem  posiedzeniu Koła.

Z bieżassi chwili.
W niosek postaw ,ony przez m łodoczecha 

Slavika w Izbie poselskiej żąda wprows

dzenia głosow ania pow szechnego. Praw o 
w yboru czynne m iałby każdy poddany au - 
strjacki, który ukończył la t 24 życia, praw o 
w yboru bierne każdy kto ukończył rok 30 
życia. Liczba głosów zostaje z 353 podn ie
sioną do 400. Cała P rzedlitaw ja dzielić się 
m a n a  okręgi wyborcze, liczące po 50.000 
do 70.000 m ieszkańców. Okręg podobny 
wybiera jednego  posła. W ybór je s t tajny, 
odbyw a się kartkam i, dokonyw a się go w 
niedzielę i rów nocześnie w  całym okręgu. 
Losy wniosku posła Sław ka ła tw e są do 
przew idzenia. Ż adna z większych partyr w 
parlam encie nie poprze go. N aw et lewica 
liberalna nie bardzo życzy sobie tej lib era l
nej reform y, k tóra  odrazu stanow isko Niem 
ców z A ustrji sprow adziłaby do rozm iarów  
odpow iednich ich liczebnej potędze.

Dzisiaj odbywa się w Budapeszcie t. zw. 
św ięto m arcowe, zainicjow ane przez t. zw. 
stronnictw o niezawisłości. W edług Pesti Nu- 
plo przedstaw ionym  zostanie następujący 
program  polityczny s tro n n ic tw a :

Ż ąda stronnictw o Zupełnej niezawisłości 
państw a węgierskiego, z sam oistną arm ją 
narodow ą, sam oistnym  kordonem  cłow rm , 
oddzielnym  pankiem  państw ow ym . Żąda 
program  spraw iedliw ego rozkładu ciężą 
rów  podatkow ych, zniżenia podatków  po 
średnich, zniesien,a ooowiązku składania 
kaucj: dziennikarskiej, wolności prasy, g ło 
sow ania pow szechnego, wolności wyznań i 
sum ienia, bezpłatnego niższego nauczania, 
zrefoim cw ania izby m agnatów , k tó ra  odtąd  
m a być w ybieralną, u trzym ania i rozszerzę 
nia autonom ji gmin i kom itatów , w prow a
dzenia sadów  przysięgłych, złagodzenia kc 
deksu karnego w ten sposób, iż pierwszy 
raz karani, otrzym ają karą tylko w arunko
wo, jakoteż oznaczenia inaxim um  kosztów 
sądowych. W  końcu staw ia program  nastę  
pujące ż ą d a n ia . aby z a s ł u g i  F r a n c i -  
szJk a R a k o c z e g o  II i L u d w i k a  K o s 
s u t h a  z a  p o m o c ą  o s o b n e j  u s t a w y  
z o s t a ł y  u c z c z o n e ,  dzień zaś 15 m ar
ca uznany był za święto narodow e.— J takim 
to ludziom  w ydaną została na  łaskę i nie
łaskę Zaiitaw ja! .

Odezwa, ks. A bereorn i lo rd a  L ondon- 
derry 'ego, darow ana z Belfastu, krąży po 
U lster, wzywając do agitacj: przeciw  bilowi 
o hom erule, który odezw a nazyw a disru- 
p tions-h ill, bilem dążącym do rozerw ania 
kraju. W  myśl odezwy zaw iązaną zostanie 
liga an ty-hom eru lerów , k tóra w ybierze izbę 
600 reprezentan tów . Ci z łona  swego złożą 
kom itet wykonawczy czterdziestu. K om itet 
ten  porozum ie się z posłam i kraju U lster 
w obu izbach parlam entu  i da inicjatywę 
do rozległej akcji politycznej przeciw  no- 
m erule.

E ntuzjazm ując się dla szczytnej.idei glad- 
stonowskiej po jednan ia  dw óch narodów  i 
w ym ierzenia Irlandji spraw iedliw ości, nie 
m ożna zapom inać o złowieszczej spuściznie 
faktów  dokonanych. S tało się, iż w Irlandji 
obok rodow itych Irlandczyków  w yrósł dru 
gi naród, czysto angielski, t. zw. lojaliści, 
rozsiedleni przedew szystkiam  w prow incji 
U lster, dokoła rniasta Belfastu. Jestto  naj
bogatsza i najludniejsza prow incja w lr -  
łandji. Ludność U lsieru przybyła niem al 
wyłącznie z Szkocji i Anglji; język irlandzki 
słyszeć się daje jedynie w odleglejszych 
okolicach D onegalu Zresztą i w łaściw i 
Irlandczycy są już  tak bardzo pom ieszani

z rasą  anglost ską. iż ściśle biorąc jedynie 
religja stanow i cechę charakterystyczną od
różniającą ich od lojalistów . P o  irlandzku 
mówi ogółem u całej Irlan a ji nie cały mi- 
ljon ludności Lj. nie w ęcej nad  p ią tą  część 
ogółu mieszkańców. K w estja  irlandzka jest 
więc, jak  widać z powyższego p rzedstaw ie
nia rzeczy, nader zaw iłą i usta len ie  stosun
ków prawno-politycznych za kanatem  św. 
Jerzego długo jeszcze bęJzie  zap rzątało  u- 
mysły wielkoorytańskich mężów stanu.

„Akcja antyszw edzka“ w Norwegji p o 
czyna przybierać coraz większe rozm iary. 
Jak donosiliśmy, slorthing p*zyjąi porządek  
dzienny, proponow any przez lewicę, w myśl 
kiórego spraw ę konsulatów  zagranicznych 
poleca się rządow i załatw ić bez porozum ie
nia z Szwecją S torth ing wyszedł z za ło że 
nia, iż sp raw a konsulatów , sam a przez się 
nie wchodzi w zakres stosunków dyplom a
tycznych, a więc nie należy do zakresu 
spraw  opiętych unją Pow ołuje się storthing 
na spór z 1860 r i sta je  podobnie jak 
wówczas na stanow isku, iż Norwegja ,ve 
wszystkich sp raw ach  nie wymienionych w 
akcie Unji ma wolne ręce. —  Dalej dącą 
popraw kę Lovlanda, zm ierzającą do jeszcze 
zupełniejszego oddzielenia spraw  dyplom a
tycznych norw eskich od szwedzkich, od
rzucono. Z treści powziętej uchw ały wyni 
ka, iż storth ing naw iązuje nić tradycyjną z 
znanym zatargiem  między koroną a Nor- 
w egją z la t 1860— 1873. Zatarg ówczesny 
obracał się okołc kwestji nam iestn ika kró
lewskiego, którym m ógł być naw et Szwed. 
W  rezultacie korona ustąp iła  W  1873 znie
sioną została godność nam iestnika odtąd 
też król rządzi Norwegja bezpośrednio. — 
S praw a konsulatów  jes t dalszym krokiem  
n a  d?’odze separatyzm u, ja k  daleko zdąża 
S teen, w idać z jego słów  w ypow iedzianych 
w zeszły poniedziałek :w storth ing a, iż „ tru 
dności ieżące poza p raw odaw stw em , drogą 
praw odaw czą wmny być u s u n i ę t e N a  za- 
py łan .e byłego zacnow aw ezego m inistra 
S tanga, S teen wyjaśnił swe słow a, iż zna
czą „unię należy rozw iązać w d rodze usta- 
w odaw czej“. Jak w iaaom o w e czwar t°k 
usiłow ał S teen  osłabić w rażenie w yw ołane 
pow yższą m ow a

Złowieszcza kula.

W  Paryżu ogóm e je s t zdanie, że zam ach 
na F erry ’ego, w ykonany w grudniu 1887 r. 
s ta ł się głów ną przyczyną śmierci tego czło
wieka, który obecnie m: ał odegrać wa/.ną 
ro lę i u ratow ać F rancję . W tym czasie Ju- 
lju szF erry  nie był już m inistrem  tylko, zwy
kłym depuhm anym . Przy końcu listopada 
1887 r. rozpoczęło się głosowanie obydwóch 
Izb, co do wyDoru prezydenta i na czte
rech  posiedzeniach nie m ożna było przyjść 
do konkretnego rezultatu . W reszcie Ferry  
u stąp ił z kandydatury, nastąpiło  szybkie 
porozum ienie i skutkiem tego wyszedł z u r 
ny, Sadi Carnot. W  dniu 10 g ruan .a  o go
dzinie 2 %  po po łudn iu  Zamknięto posie
dzenie Izby 1  deputow an. prze hadzali się 
po kurytai-zach, om aw iając poszczególne 
kom binacje przyszłego m inis.erjum . Nagle 
zjaw ia się człow ok w średnim  wieku; przy-

Opraz h is to ryczny  w 6 ak tach .
15)

PRZEZ

A  SS A .  Ł  ę  O  Ę l .

A !

(Ciąg dalszy).

KitlńsKi (w zachwycie).

1 Majer.
Bogu niech będą dzięki.

K i l i ń s k i  (do wchodzącego bietakowskiego z  uniesieniem ).
Słyszysz, panie Sierakow ski, Kościuszko pobił 

M oskali pod Racław icam i.

Sie; akowski.
Niech żyje K ościuszko!

Kiliński (do Sypniewskiego).
I cóż więcę, ? —  cóż więcej ? — m ó w cie !

Sypniewski

« |  i “ Ś l ?  “  bal8rię m0S“ eW-

Kiliński
D wanaście arm at.

Sierakowski (z dum ą).
A co? Chuć to  chłopi. Nie dam y się im zawsty 

d rić , p raw d a?
Kiliński.

Tak. Czekać już nie ma na co. Czas wielki 
wziąć się do d zie ła , żeby nas Moskale me uprzedzili.

Sypniewski.
A  myślą już o tern, bo nasze wojska trzym ają 

teraz po koszarach ja k  w areszcie i zabran ia ją  w ycho
dzić o zm roku; he tm an  Ożarowski był tyle bezczelny, 
że w ydał nam  rozkaz, żebyśmy w razie bun tu  na lud 
się rzucili.

Jasiewicz.
Infamis.

Sierakowski.
Na szubienicę z takim  gałganem .

Sypniew ;kh
Więc kiedyż zaczynam y, mości panie Kiliński?

Kiliński.
W  przyszły czw artek, da Bóg doczekać.

Wszyscy.
D obrze, dobrze.

■Sierakowski {z .radością)
Bogu chw ała.

Kiliński (serdecznie, wesoło).
A cóż? Mości panie Sierakow ski, będziesz nas 

jeszcze ła ja ł, że nic nie robim y ?

Sierakowski (w yciąyując ręce do nieyo).
Daruj mi b racie , przebacz. W yście, jak  oue m ró

wki pracow ali skrzętnie w ukryciu n£ d zbawianiem  
ojczyzny, a ja  osioł pyskow ałem  djabli w iedzą co 
na was.

Kiliński.
I  rąbnąłeś niei&z słow em , ,ak to p o rem , że aż 

do serca doszło.

Sierakowski.
A tyś mi pozw olił język strzępić i robiłeś swoje. 

T era? się nie dziwię, że cię naród  w takiej m a cenie, 
boś chłop dzielny —  z głową.

Kiliński (klepiąc go po ram ieniu).
A ty z sercem  najpoczciw szem . Kiedy serca 

z głow ą w parze — cudów  dokaże.

Sierakowski
N aw et wiersze kom ponuje. Niechże go — daj nuzi 
bracie (śetskują  się).

T rąbka (um yty , uczesany, porządniej ubrany, wszedł
szy idzie do K ilińskiego).

No. ja już.

Kiliński.
A, jesteście kum !e ? (ciszej) No. coż, zmyła wam 

baba głowę ?
Trąbka

Trzeźw iutkim , jak  now onarodzone dziecię, że 
choeby po sp o w ied z i te r a z .——Ale tu u  was jak ieś z e 
bran ie Oz” może chrzciny jakie, albo w esele czyje ?

Kiliński (śmiejąc się).
Zrękowiny dopiero.

7 rębka.
Czyje — z kim ?

Kilińsk
Nasze — z rew olucją.

Trąbka (zdziw iony i  ucieszony).

Co ty gadasz ?
Kiliński.

Ł adna oblubienica p aw da t (w skażejąc na  wcho
dzących) A  to w idzsz, obluuieńcy, — (id zii naprzeciw  
wchodzącym mieszczanom z T ykiem  na  czele). W itam  
w a sz m o ś c ió w  w moim elomu.

Tykiel.
Gut m orgen. pane Kiliński. —  W ie geh t’s?

Kiliński.
Siadajcie, proszę, gdzie kto może (gdy iioiedh 

nu ław ie i  siolkach — pokręciw szy uąsc m ówi). P a -  
nuwie b ra c ia , W ezw ałem  w as tu ta j, aby w am  po- 
wi !dz’ec, że w aana chw  la  znLża się dla nas m ie
szczan, 'ękoezieln ikow , bo kiedy do tąd  szlachta tylko 
staw a  do obrony Rzeczypospolitej, te raz  i iny nue- 
sz^zanie pokażm y sw .atu, że, rów nie jak  szlachta, w al
czyć um iem y w obronie kraju , w obronie praw  n a 
szych i konstytucji.

(Uuąg dahzy nastąpi).



S  U  R  J  S  a  P O L S K I ,

zwoicie ubrany  i przez woźnego posyła sw o
ją  kartę, z p rośbą, że chce się w idzieć z 
Ferrym  i Gooletem . Gdy się ukazał Ferry, 
w ręczył m u list, opatrzony stam pilją inini- 
sterjum  spraw  w ew nętrznych. Ferry  roz
darł kopertę i zaczął czytać pismo. W tej 
chwili nieznajom y wydobył rew olw er i s trze
lił do niego trzy, czy cztery razy. R ula z a 
d rasnęła  piersi i przeszła obok klatki ser
cowej. Juljusz Ferry nie stracił p rzy tom no
ści i o w łasnej sile u d a ł się do lokalu kw e
stury Izby deputow anych, gdzie m u n a 
tychm iast udzielono pomocy. Ż adna z ran , 
zdaw ało się, nie Dyła n iebezp 'eczną.

Ferry  p iechotą  pow rócił do dom u i tylko 
przez kilka dni doktorzy zalecili m u s p o 
czynek. Spraw cy o m ało nie ub ito  na  m iej
scu i ledw o w yrw ano go z rąk  rozw ście
czonych deputow anych i dziennikarzy. Przy 
przesłuchaniu  przezw ał się Heikheimem, 
rodem  z R aubach , w oliskośii M etzu. W e
dług niego, g rupa spiskowców, złożuna 
z 20 osób, postanow iła  zam ordow ać F e r
ry 'ego C iagniono num ery i los pad ł na  rze
komego B erkheim a T en  w reszcie się przy
znał do swego istotnego nazw iska — A u- 
bertin . S praw dzono jed n ak  u niego zbocze
n ie  um ysłow e i zam iast do sądu, oddano 
go do dom u żu ro w a .

Po paru  óniach, lekarze orzekli, że stan  
zdrow ia F e rry ’ego je s t zadow alniujący, bo 
naw et lekka febra ustąp iła . Tym czasem  k u 
la naruszyła lekko klatkę sercow ą i w o s ta t
nich latach Ferry uskarżał się ciągle na 
cierpienia serca, które w reszcie spow udo- 
woły śm ierć gw ałtow ną.

A unertin  dotychczas zapom niany, znow u 
odżył w pam ięci i dzienniki podają o nim 
w yczerpujące a rty k u ły , p rzepisując mu 
obecną śm ierć szefa oportur.istów

O samobójstwach
w  £ i . r m j i  a f , e m i e o . ’3 : i 3 j .

Codziennie praw ie w  dziennikach n ien re - 
ckich po jaw iają  się skargi przeeiw  władzy 
w ojskowej w kwestji złego obchodzenia się 
z szeiegow cam i Skargi te  podnosili onecnie 
w pai lamencie depu tow ani R ich ter i Gince 
i w skutek  tego spraw a zaczyna przybierać 
donioślejsze znaczenie O pinja publiczna 
przychyliła się rów nież do podniesi min kw e
stji, pojaw iły się bow iem  broszury i luźne 
artykuły o samoDÓjstwach w arm ji niem ie
ckiej.

Sam obójstw a w arm ji rozdzielić m ożna 
na  dwie kategorje : sam obójstw a wyższych 
stopni i niższych.

U ludzi zajm ujących wyższe stanowiska 
wojskowe, drażliw ość na  punkcie honoru  
je s t tak silnie rozw iniętą, że najm niejsza u- 
waga, lub też nag an a  ze strony starszyzny, 
wrystarcza do odebran ia  sobie życia. Fak tów  
w tym w iględzie je s t bardzo wiele, a p rasa  
niem iecka wini zawsze tylko tych, którzy 
sta ią  na  czele arm ji.

U prostych żołnierzy przyczyny sam o
bójstw  są całkiem  odm ienne. W ieśniak wzię
ty z łona rodziny w 20 roku życia — m ło
dzieniaszek — znajdujący się dotychczas 
pod  opieką rodziców, nagle zostaje rzucony 
w św iat, m usi myśleć o najdrobniejszych 
potrzebach, przyw yknąć do now ego życia, 
przyczem  jeszcze poddany  zostaje karności 
i dyscyplinie wojskowej Na baiki takiego 
b iedaka spadło n araz  za wiele, nic więc 
dziwnego, że przy sroglem  obchodzeniu  się 
sierżan ta  albo podoficera, ucieczka lub  przy 
pro testanckiem  rozluźnieniu zasad, sam obój
stwo, uw ażane są za jedyne sposoby uw ol
n ien ia  się od znienaw idzonego m unduru

Dep R ichter w Droszurze swej, w ydanej 
w  kwestji sam obójstw , pisze, że doprow a
dza żołnierzy do sam obójstw a nietylko złe 
obchodzenie się starszyzny, lecz również 
trudność o trzym ania spraw iedliw ości, niższe 
stopnie woj sfeowe bo wiem, pom im o przy
sługującego im praw a, bo ją  się oskarżać 
starszyznę. A u to r tw ierdzi, że w razie sam o
bójstw a śledztw o puw inno być przeprow a
dzone n ad er ściśle, w celu w \kryci? przy
czyn , nie przez wojskowych urzędników  
jednakże, lecz cywilnych.

Rów nież i w razach  śm ierci żołn ierza z 
niew iadom ych przyczyn śledztw o pow inno 
być p rzeprow adzone z całą ścisłością rów 
nież nie przez w ojskowych. ■

Jeden  z deputow anych Gerz przy p ro 
jekcie wojskowym  m ów iąc o licznych w y 
padkach  samoDÓjstwa w yraził się: „Ghce- 
cie pow iększać arin ję o .60.000 rekrutów  
rocznie, powiększycie więc znow u liczbę 
ofiar sam obójstw a".

P o  tych przem ow ach w parlam encie  i 
całej burzy w yw ołanej w niem ieckich d zien 
nikach, m inister wojny w ystąpił ze słowam i 
zdziwiem a, jak  m ożna pozwalać sobie ja 
wnie podnosić kw estję, k tó ra  może arm ję 
zdem oralizow ać. Głos jed n ak  p m inistra, 
był ełoeem  w ołającego n a  puszczy, |  d e 
pu tow ani nieczuli na  przypuszczalną dem o
ralizację arm ji, ciągle przeryw ali słow a m i
n istra , tak że ten  nie m ógł ukończyć prze
mowy.

Z życia Hohenzollernów
przez

E, | 'FUKOMM I J3. D'j£sTRĆE,

(Ciąg ualszy).
Po opuBzczeniu skonfiskowanego ustępu.

W  dalszym ciągu opow iada h rab ia  de 
S e g u r :

„Poniew aż m oją rypostę spow odow ały kró
la złośliw e i sarkastyczne uwagi, nie roz- 
gn .ew ał się w caie; przeciw nie naw et, ro ze
śm iał się, a jego oczy niebieskie, k tóre po 

trafiły być po kolei tak figlarnem i i na  wskroś 
przenikającem i, a jak  utrzym yw ano, patrzy
ły czasem  nader surow o, przybrały w tej 
chwili w yraz dziw nie łagodny i pełen ży
czliwości".

„Przypatryw ałam  się z najwyższą cieka
w ością tem u człow ‘ekowi, wielkiemu ge
niuszem , m ałem u... w zrostem , zgarbionem u 
i jakby  przytłoczonem u ciężarem  laurów , 
zdobytych p racą  długoletnią. Jego ubiór z 
sukna niebieskiego, w ytarty  i stary jak  jego 
postać w pół zgięta, jego buty rycerskie, 
sięgające po za kolana, Kamizela upstrzona 
sowicie ziarnkam i tabaki, tworzyły dziw ną 
całość, ale nie mniej im ponującą. W  uego 
wzroku św iecił się blask niespożyty, św iad
c z ą c , że duszo nie zestarzała się dotąd, 
mimo nadw ątlonych sił fizycznych Czuło 
się, że m ógł jeszcze walczyć jak  prosty żoł
nierz Choć w zrostu m ałego, duchem  był 
on największym  człowiekiem swojej epoki".

Rozm ow a weszła wreszcie na inne tory. 
M ówiono o Roaji, dokąd udaw ał się na  sta 
ły pobyt h rab ia  de S eg u r; o Voltairze. 
k tórem u Fryderyk przebaczył chętnie w szel
kie błędy, w spom inając li o przyjem ności i 
korzyściach, k tóre czerpał z jego dzieł; 
o K atarzynie, która obeszła się była z kró 
lem  pruskim  dość nieżyczliw ie;

— Chociaż — dodał szybko — nie dzi
wię się w cale tem u. Kobiety sa tak sam o 
kapryśne jak  f o r tu n a . . .  ta  tu  zresztą nie 
baw iła  się nigdy w w iern o ść ; jeżeli została 
sław ną, to chyba m e przez sw oje cnoty d o 
mowe-

P o  eałogodzinnej, serdecznej pogadance, 
król, który zdaw ał się mocno znużony i p o 
żegnał swego gościa.

—  Cieszę się bardzo z twojej znajom o
ści, h rab io  kochany *- rzekł m u król naji; 
przejm iej. Jeżelibyś kiedy w racał do F ra n 
cji, a ja  żyłbym iszczę, zwróć, proszę dro
gę n a  Berlin i zostań długo u nas. R ad 
bym cię zobaczyć; spraw iłoby mi to p ra 
w dziw ą przyjemność!

H rabia, wzruszony w idoczn ie , w ysunął 
się z gabinetu , nie m ogąc w zroku oderw ać 
od tego starca  zgrzybiałego, który dokazał 
był takich cudów waleczności, a którego 
nie m iał już zobaczyć n a  tym tu swiecie.

Choroba króla. — R odzina  cala trzym ana  
na  ubocza. —  K siężn iczka  Am elja. — K siąże  
P ruski. — Zw ykle  prace i zajęcia przerw a
ne. — Król rozmiło-wuje się na nowo w swo
ich psuch i  koniach. — S m u tn y  kom rc iv id-  

klego wodza.

W krótce po odw iedzinach hrabiego de 
Segui, król zachorow ał niebezpiecznie C ier
p iał na  podagrę i pucnlina zaczynała na 
dobre swoje złow rogie dzieło. Pokonyw u- 
jąc  dzielnie straszne cierpienia, pokazyw ał 
się dotąd swoim w iarusom  kiedy niekiedy, 
ja k  w owej epoce, bardzo  już oddalonej, 
wspólnych wypraw wojennych. W dniu 24 
sierpnia roku 1785, wysiłkiem nadludzkim  
p r z e s ie d z i  całe sześć godzin na  koniu p o d 
czas najokropniejszej ulewy. Po tym ™y- 
biyku choroba wzmogła się znacznie. Król 
nie m ógł już być obecnym  na m anew rach 
jesiennych. Pojął wtedy, jak  groźnym  jest 
stan  jego zdrowia, od tąd  też o niczem m 
nem  nie m yślał, jak  o przygotow aniu  się 
do chwili ostatniej, aby nie stchórzyć w o
bec śmierci, która zbliżała się wielkiemi 
krokami.

. .  Ś m ie r ć ! . . .  Jakąż p różnię  rozpostarła  
w koło niego ta pani w szech w ład n a! Jene 
rałow ie, tow arzysze najw ierniejsi jego sła - 
wy, poginęli wszyscy, aby m u zapewnić 
posiadanie  Ślązku. Um arł Voltair-fe! Usnęli 
snem  w iecznym ; A lgarotti, d 'A rgens, Mau 
p e r iu is 1 Nie żyła również i m argrab ina , ta  
Siostra tak czuła i Lak pełna pośw ięcen ia! 
Nie żył b ra t A u g u st-W ilh e lm , niesłusznie 
przez niego z arm ji wypędzony za jakiś 
krok fałszywy pod Kolinem . .  W szyscy, 
wszyscy p m a r l i ! . ,  nie licząc kroci widm 
złowrogich, k tóre , jak ów rycerz z balady 
Burgera, otaczały tłum nie loże królewskie, 
m ącąc m u sen i krzycząc nad  uchem :

— „Um arli - szybko j a d ą !“ .
R odzinę całą... począwszy od królowej... 

trzym ał tak  z daleka od siebie, że ro d z e ń 
stw o jegu naw et nie miało do króla przy
stępu. Książa Henryk, zwycięzca pod F rey- 
berg, i jed en  z jego  dowódców  najdzieln iej
szych , w edle jego życzenia nie o d u  
szczał wcale garnizonu w R heinsberg , gdzie 
m u w yznaczyła miejsce pobytu zazdrość 
n iespokojna despotycznego m onarchy Dla 
swego b ra ta  najm łodszego ,. F erdynanda, 
Fryderyk był najobojętniejszym  w świecie 
B yła jedynie  w laskach u b ra ta  księżniczka 
Amelja, za cenę rozm aitych podstępnych 
donosów . Książe H enryk nie nazyw ał jej 
też nigdy inaczej, tylko „ z ł ą  c z a r o  w n i-  
c ą !"

A naw el i z księżniczką nie zawsze król 
obchodził się po bratersku.

A jednak  każdego roku w dniu śvv. Syl
w estra, król podejm yw ał w spaniale sw oją 
siostrę w raz z je j czterem a freilinam i w 
Poczdam ie w owej sali, gdzie, cała obsługa 
była niew idzialną. S tó ł za pociśniąciem 
sprężyny zap ad a ł się pod posadzkę a na 
znak dany, podnosił się i w racał na miej 
sce na now o zastaw iony kąskam n a jsm a
czniejszemu Przy deserze każdej z tych 
dam  wolno było napisać prośbę, k tórą król 
z gory potw ierdzał.

( Ciąg dalszy nastąpi)

Stosunki na prowincji.
Dunw/uw dn ia  18 marca  1893.

Z prawdziwą radością powitała ludność 
tutejsza i catej okolicy upragnioną wiado
mość, że Rada powiatowa w Przemyślanach  
rozpisała konkurs na posadę lekarza okręgo
wego z siedzibą w Dunajowie, ew entualnie w

H anaczow ie, guyby na. Punajów nie zgiosili się 
kompeter.ci. Ze okolica Dunajuwa pod w zglę
dem opieki lekarskiej jest bardzo upośledzoną, 
me da się zaprzeczyć, gdyż w trzyrailowym o- 
k.ęgu nie ma ani jednego leltarza-medyka. Nad
to brak nam tu i gościńców  bitych, co utru
dnia, zwłaszcza porą w iosenną i jesienną, spro- 
w adzer la lekarza o 3 mile z Brzeżan, Złoczc 
\va lub Przemyślan. To też przy często poja
wiających się chorobach nagminnych, ludność 
szczególnie biedniejsza musi ginąć oez pomocy  
lekarskiej, lub zdać się jedynie na w olę Bozą; 
zamożniejsi zaś tylko z ofiarą niezwykłych ko
sztów mogą mieć pom oc lekarską. Gmina Du- 
riajów dbała o polepszenie warunków sanitar 
nych Lak w miasteczku jak i okolicy, przyczy
niła się również ze swej strony do polepszenia 
bytu materjalnego lekarzowi, któryby tu się o- 
siedlił, gćiyż na dniu 10 ma, ca b. r. powzięła  
uchw ałę, że do płacy rocznej, przyznanej przez 
Radę powiatową w Przemyślanach, a wynoszą
cej około 80 0  zlr., dopłacać będzie corocznie 
z kasy gminnej 100 zlr. i odda dochody z o- 
ględzin, które w miesteczku, gdzie są ,armarLi, 
kilkadziesiąt złr. wyniosą.

O pomieszkanie odpowiedne i opał, trudno
ści nie ma, gdyż Dunajów położony w okolicy 
lesistej, a praktyka obszerna niewątpliwą, gciyż 
ludność okolicy jest dość gęstą, a w  miaste
czkach najbliższych jak : Pomorzanach i Nara- 
jowie nie ma lekarza. Mamy w ięc nadzieję, że 
na Dunajów znajdą się kompetenci, gdyż wa
runki bytu dla lekarza tu daleko korzystniej się 
przedstawiają, aniżeli w Hu.nacz.owie;. tem pe
wniej, ze nietylko w  samym Hanaczowie m ie
szka już stale lekarz, ale w pobliżu tej wioski 
jak w Przemyślanach i Glinianach znajduje się 
kilku lekarzy.

W nadziei, że wkrótce powitamy tu lekarza, 
wyrażamy wdzięczność naszej Radzie powiatowej 
w Przemyślanach za opiekę, jakiej doznaje mia
steczko nasze i okolica tutejsza

■J. Z .

S ta ry  Sącz  16 marca.

Jedno z krajowych czasopism  podało wiado 
m ość, że w Szczawnicy ma być urządzonym  
zakład na wzór ks. Kneipa. Poniew aż niktny 
.się nie poddał kuracji bez porady sam ego  
księdza Kneipa wygląda to tak, jakbyśmy w 
Szczawnicy mieli już zapew nione przybycie i 
slałe osiedlenie się znakomitego hydropaty. —  
Tymczasem korespondent miał niezawodnie na 
myśli zakład hydropatyczny na Miodziusiu w 
Szczawnicy staraniem p. dra Kołaczkowskiego, 
urządzony i coraz Dardziej się rozwijający. — 
Z drugiej strony niech nowy zarząd w górnym  
zakładzie w Szczawnicy postara się obok 
oświetlenia elektrycznego o zaprowadzenie w o
dy źródlanej do picia i o tak pożądane refor
my co do urządzenia pom ieszkać, o pew ien  
rozdział gości chrześcijan od plugawo ubranych 
żydów, o lepszą policję miejscową, o porzą
dniejsze sklepy, zakontraktuje debrą muzykę, 
ureguluje, taksy ud powodów krążących między 
Slarym -Sączein i Szczawnicą, tudzież Cnabówką 
i Szczawnicą; ą yjtedy i bez, księdza, .Kneipa 
Szczawnica hczyti będ-zm , w, każdym sezonie  
trzy razy więcej gości "kąpielowych, niż dotąd, 
szczególnie pod w zględem  jakości. Najważniej
szą jest rzeczą znaleśc przystęp do każdego z 
polskich lekarzy, łby zamiast do Meranu, GLi- 
clieubergu i innych wód zagranicznych wysyłali 
polskich pacjentów do Szczawnicy.

K i w a  m iejficow a.
 --

KUPłER LWOWSKI.

* Z rautu na dochód Towarzystwa bratniej 
pomocy akademickiej wynieśliśmy jak najprzy
jem niejsze w spom nienie. Ładna sala kasyna 
rntójskiego doborową zapełniła się publiczno
ścią, a wszystkie (punkty programu wypadły 
doskonale. Pysznie deklamował p. RadoĆ swój 
własny, bardzo dowcipny i potoczysty w iersz ; 
państwo Żelazowscy grali klasycznie „Pan . 
pani" Dreyfusa, a tę niemą wczorajszą rotę p. 
Żelazowski może puliczyć — artyzm ma we 
wszystkiem jednakie prawa — do sw oich ról 
najlepszych; panna Btondelli i chór męzki za 
służone i gorące . zb.erali dowody uznania, a 
Żywy obraz, przedstawiający kuźnię powstańczą, 
urządzony przez p. Lewandowskiego po mi
strzowsku, wywołał kilkakrotną burzę oklasków  
i stanowił jeden z najpiękniejszych punktów  
l> ograniu. Raut wśród wesołej rozmowy, prze
ciągnął się ao późn i w nocy, Toalety pań by
ły bardzu świetnie.

Zanim w szczegółowym  rozbiorze zdaru 
wam sprawę z przymiotów i charakteru nowej 
opery Henryka Jareckiego, zaznaczam dziś krót
ką tylko notatkę pierwszego przedstawienia  
„Rarbary Radziwiłłówny- (18  b. m.). W raże- 
uie byle wielkie i pow odzenie zupełne. D ługo
letnia praca w ysoce utalentow anego kompozy
tora, twórcy takich dzieł jak „Mindowe", „Ja
dwiga", takiej muzyki jak do „BaUadyny", 
„Lilii W enedy" i i. J. głębokie wykształcenie 
artystyczne oraz świadom ość ceiu . Jo jakiego 
zmierza natchnienie Janeckiego sprawiły, że 
ostatnie dzieło naszego kompozytora osiąga 
już wyżynę prawdziwej maiistrji. Znakomite 
opracowania efektów orkiestralnycb, opartych 
na tle melcdyj narodow ych, szereg pujedyń- 
czych scen , wywierających niepospolite w raże
nie — są to wszystko rzeczy pierwszorzędnej 
piękności. Taki chór aniołów  z prologu, tercet, 
chór szlachty i senatorów, pośród których uwi
ja się postać, satyrycznego Stańczyka, należą 
do najładniejszych ustępów. W spaniałą jest m- 
trada królowej Bony do sali tronowej, a wzru- 
sząjącem głęboko wejście Barbary, używającej 
pomocy tokarskiej dla umierającego męża Ga- 
sztolda, wojewody trockiego.

Akt drugi stanowi najpiękniejszą całość. Po
stać Gasztołda (p. Bernhardt), wojownika, kto- 
ry ostatnią kroplę krwi wylałby dla ojczyzny 
jest wysoce dramatyczną. A rja Zygmunta A ugu

sta, którego odtwarza doskonale d . Myszuga 
wywiera nadzwyczaj silne w rażen ie; równie 
silnie działa partja Barbary, która znajduje 
świetną interpretalorkę w osobie naszej arty
stki p. Pawlików Nowakowskiej. Kwartet i duet 
kończący są bardzo piękne.

Akt trzeci zawiera doskonale przeprowadzoną 
audjencję u królowej Bony, która znalazła ty
pową przedstawicielkę w osobie p. Belli ticioai. 
Górka, którego bardzo dobrze oddaje p. Kicz- 
raan, domaga się, aby królewicz porzucił babską 
komnatę i szedł na bój, jak synow i króla przy
stało. Rzecz ta, uwydatniona w recilatiuach  
robi wrażenie pięknej rzeźby. Duet walki Zy
gmunta z matką, arja Barbary i finał z nowym  
efektem konlrapunktyoznym, w którym uwyda
tnia się groźne: Dies ira e ! podczas przenosin  
króla Zygmunta Starego, wywierają niezatarte 
wrażenie.

W akcie lV-tym jest wspaniała arja ucieka
jącej Bony. Finał hołdu pruskiego, w którym 
słychać mazura f.iepospolilt-j wartości — wre
szcie recitat,iva  tronowe Zygmunta Augusta i 
śm hrć Barbary — w streszczeniu uzupełniają 
podany zarys nowej opery. Teatr był prze
pełniony T wórcę przyjmowano owacyjnie. Po 
spektaklu odbyła się składkowa uczta na cześć 
Henryaa Jareckiego.

* Dyrekcja powszechnej wystawy krajowej 
r. 1894 upiasza wszystkie osoby i instytucje, 
które na fundusz zakładowy wystawy subskry
bowały, aby kwotę 'subskrybowaną do rąk dy
rekcji (hw ów  ul. Jagiellońska 1. 15) najpóźniej 
do końca b. m. wpłacić raczyły, nie czekając 
na osobne wezwania, gdyż takowe utrudniałyby 
tylko manipulację biurową, a dyrekcję na nie
potrzebne koszta by naraziły. CJp.asza również 
dyrekcja wystawy wszystkich, którzy własne pa
wilony prywatne na wystawie urządzić zamie
rzają, ażeby z zamiarami swem i jak najrychlej 
do dyrekcji wystawy zgłosić się raczyli, gdyż 
najkorzystniejsze rozm ieszczenie pawilonów s t .i  
w ścisłym związku z ogólnym planem sytua
cyjnym, który już w najbliższym czasie musi 
być ostatecznie ustawionym.

* O odczycie Józefa R ogosza z dnia 17 bm. 
Dziennik, P olski p is z e : Ociczyt pod tytiuem 
„Rok 1846" , tak wymownym i tyle wspom nień  
bolesnych w każćem  sercu polskiem wywołu
jącym, zapowiedziały aiisze na piątek w sal. 
ratuszowej. Prelegentem był znany nasz po- 
wieściopisarz Józef Rogosz, który na zaprosze
nie „Tow, oszczędności kobiet" pospieszył z 
Krakowa, aby ze swej strony cegiełkę dorzucić 
dc rozumnej i szlachetnej pracy pań naszych. 
Odczyt p. R ogosza, jak zresztą było do prze
widzenia, był w calem togo słow a znaczeniu  
piękny i pouczający. W szakze temat obiany  
przez niego stanowi tio ki’ku jegc powieści. do 
których wyczerpał spory maierjał historyczny!

Gdy ponadto wygłosił rzecz swoją językiem  
wytrawnego pisarza i okrasił ją licznie rozsia
nymi zwrotami, pełnymi polotu i patriotyczne 
go ciepła, bynajmniej nie dziwna, iż audytorjuin 
zapełnionej sali z zapartym oddechem  w ysłu
chało eałogodzinnej prelek :ji krakowskiego g’o- 
ścia, a gdy w reszcie gorącą apostrofą do ma- 
tek-Potok zakończył, zewsząd posypały się dlań 
ns podziękę szczere i długie oklaski.

W szystkie pisma miejscowa nic szczędzą słów  
uznania, a publiczność pozostaje pod najmil- 
szem wrażeniem.

* Stowarzyszenie lwowskich szynkarzy posta
nowiło uchwalą delegacji swojej przystąpić do 
urządzić się mającej wystawy krajowej w roku 
1894  z jednym  udziałem '250 złr.

* Pogrzeb ś. p Supińskiego Józefa, odbył 
się z udziałem nader licznej publiczności. N ad  
gi-obem, w imieniu uniwersytetu, oddal cześć 
zasługom i pamięci zmarłego prof. dr. Głębiń- 
ski, a imieniem młodzieży akademik Liptay.

KU3JER ?R0WINCI0NALNY.
* W  dniu 11 b. m. w m. Jaśle miał miej

sce Zjazd okulicznych inżynierów, kierowników  
kopalń narty, na którym uchw aioro założyć 
Towarzystwo na wzór Towarzystw wzajemnej 
pomocy i wj dawać własne fachowe pisme Po
stanowiono nadto zteorganizować obecną szko
łę wiertniczą w Bóbrce.

KURIER POZNAŃSKI.
* Redaktor odpowtodzialny D zienniku  P o 

znańskiego  p W incenty Bolewski skazany zo
stał za obrazę adwokata Krugera w W ągrowcu  
na 50  marek kary.

KURIER WARSZAWSKI
* W Lodzi, w Królestwie Polskiem, prawie 

przy wszystkich kontramarkarniach w teatrach, 
resursach itp. zajmują się kobiety.

* B ‘rzcwyja  H iedomosti piszą, że m oskie
wski bank ziemski podjął na now o starania o 
rozszerzenie obszaru swej działalności na gu- 
bernje Królestwa Polskii go.

* Na Podolu na now o wybuchła cholera. 
Od 13 dc 18 lutego b. r. zachorowało 305  
osób a zmarło 59

j- Zmarł w Piotrowicach, w Królestwie Pol
skiem Jan Artoni hr. Tarnowski w 74 roku 
życia, właściciel Piotrowic i Adamowa.

Z RÓŻNYCH STRON
" E irż, 11’ied. uow ndują się, że z najwyższe

go rozkazu towarzysLwa k o le i: rysko-dynabur-
skiej i dynabursko-witebskiej nazwan' zostały 
towarzystwami kolei rysku-dźwińskicj i dźwii 
sko-witebskiej.

* Peter sb. wied. donoszą, iż w najbliższej 
przyszłości projektowana jest gruntowna refor
ma wydziału kodyfikacyjnego Rady państwa ro
syjskiego.

* W edług informacyj dzienników petersbur
skich, specjalna kooiisja, zajmująca się u-egu- 
lowaniem  kwestji robotniczej w  państwie, U- 
kończyła już swoje zajęcia. W zm iankowana ko
misja składała się z; przedstawicieli ministerjów: 
dóbr państwa, finansów, spraw wewnętrznych  
i wojny.

* Dzienn;ki rosyjskie donoszą, iż na kolei 
petersbursko-warszawskiej pod samym Peters
burgiem tytułem próby wprowadzona została  
sygnalizacja telefoniczna.

* W m. Chicago ma nastąpić zjazd nauczy 
ciel polskich szkół w catej Am eryce. Celem  
zjazdu jest porozumienie się co do formy i spo
sobu wykładów w szkołach polskich.

* G razdanin  w Nrze 60, opowiedziawszy 
długi szereg zarzutów co do nieprawnej zmia
ny konstytucji Butgarji, zatwierdzonej przez kon
gres berliński aocłaje :

„W ątpimy batdzo, aby tak ojcowska rada 
naszego monarchy m ogła przyprowadzić do ro
zumu zapamiętały w swej tępości pojęcia na
ród. Jeżeli w ięc nie podziała ona na Bułgarów, 
to niech w ied zą , że nie będzie tomu winien 
ani car. ani św ięta Rosja, gdy przyjdzie im w y
pić wkrótce kielich goryczy.*

W ażne tu jest bardzo pytanie, jak się zacho
wają względem  noty tej naszego cesarza, pań
stwa podpisane na kongresie w Berlinie, bp 
trójurzymierze bardzo jasno już się zarysowało.

Auslrja w obecnej chwili wchodzi w zwiąrki 
, pokrewieństwa z Koburgiem. Niemcy znowu sta

rają Się liaklcnić Turcję do przyłączenia się do 
trójprzym ierza, a kanclerz jej niebacznie w y
rzekł, że droga Rosji do Konslanlynopola wy
pada teraz przez bramy Brandcnburgji".

* Z powodu budowy kolei żelaznej w Sybe- 
berji, projektowanem jest osiedlenie wielkitdi 
obszarów przez emigrujących włościan wielko- 
i mało rosyjskich. Spekulanci tymczasem zaku- 
pują grunta, leżące na przestrzeni, na której 
przeprowadzają wspommuną wyżej kolej, unie
możliwiając projektowaną kolonizację, gdyż w ar
tość ziemi zapewne podniesie się bardzo w ce
nie.

Z LITERaTDP.Y i sztoki.

A  Nowy trzyaktowy dramat Echegaraya pod 
tytułem : „El foder de la imputencia" (Polęga  
niemocy) przedstawiony w tych dniach po raz 
pierwszy w teatrze „de la Comcdia" w Madry
cie nie zyskat uznania. Treścią dramatu są tra
giczne losy pary zakochanych, którzy w walce 
przeciw' złośliw ośc: i niegodziwośei otoczenia  
ulegają.

A  fi°ść numerów katalogu pośmiertnej w y
stawy Meissomer‘a wzrosła dc cyfry 1 496 sztuk. 
W dniu otwarcia, gdy wejście kosztowało sto 
franków, zwiedziło ją zaledwie !8P osób. W  
c ągu dni następnych cena 2 franki już nikogo 
nie odstraszała i, jak zwykle w tych razach 
w Faryżu — tłumy przeciągały przez salony 
p. Petit, podziwiając istny zbiór arcydzieł.

A  Część piaC dekoracyjnych, którą miał w y
konać w  Panteon.e Meiasonier, oddaną została 
sędziwem u Puris de Ghavannes’owi. Treścią 
kompozycji będzie „Dowóz żywności do oblę
żonego Paryża".

/ \  Znakomity arlysta-drzewocytnik, Joze1' ITo- 
lewiński wystąpił z nową pracą. Jeslto w spa
niałe dzieło sztuki ksylograficznej, pod postacią 
repiodukcji „Portretu Jana Matejki". Przedmiot 
sam godny jest artysty tej. co Holewiński. 
miary Z przyjemnością witamy każdą z dość 
rzadsieb sposobności oglądania nowej pracy 
znakomitego rytownika. Reprodukcje „^ortretu 
Matejki" zamieścił w ostatnim numerze Pygo- 
dnili ilustrowany.

A  Cieszący się ni izwykłą siawą w Parjżu  
rytownik, rodak nasz, Feliks Jasiński, wezwany  
został do Londynu dla wyKonanin szeregu ahwn- 
rort z obrazów' słynnego prarafaelisty Burne- 
Jones’a.

ROZMAITOŚCI.

Co kosztowało odkrycie Ameryki? pyta
protesor Sophus Rugę w czasopiśmie Globus. 
Suma wj dana na uzbrojenie pierwszej z trzech 
małych oarętów złożonej floty Kolumba, ozna
czona jest w dokumentach na 1 ,1 4 0 .0 0 0  ma- 
rayedisówu Ile wszakże ta suma wyniesie na 
nieniądze obecnie kurs majace, nie tak to ła
tw o obliczyć, albowirm zapatrywania co tio 
w'artości jednego maravedi bardzo się różnią. 
Maravedi, — nazwa to maurytańska, — był ma
łą monetą, która w końcu XV-go i na począ
tku XVI-gi> stulecia oznaczano wszelkie ceny, 
chociażby lirzba staiiuwOa miliony. Z biegiem  
czasu wartość maraved' coraz bardziej się ob
niżała, aż wreszcie przed laty siu równała się 
zaledwie wartości feniga. Na zasad zi: pewnych  
rozporządzeń Ferdynanda i Izabelli, Rugę do
chodzi do w niosku, że wartość jednego ina.a- 
vedi w ynosiła 2'5t5 fen. na dzisiejszą m onetę. 
Ogóina suma zatem 1 ,1 4 0 .0 0 0  niaravedisów, 
równa się 29 184 marek. Z tych admirał o- 
trzymyw'ał pensję roczną w kwocie 1 .230 ni., 
kapitanowie Marcu, Juan i Antoni Perez po 
768 m., piloci 512  do 614  rn., a chirurg tyl
ko 153 m. 60 fen Majtkowie otrzymywali na 
środki żywności i t . cl., co miesiąc po dukacie, 
równającym się 3 75 m aravadisom , czyli 9 m. 
60  fen. Tyle wydaio państwo na odkrycie A- 
meryki. Oprócz Lego miasto P alos, za popeł
niono niegdyś przestępstwa, obow ązane było 
dostarczyć na 12 miesięcy własnymi środkami 
dwie karawele z załogą i uzbrojeniem.

Rocznice histeryczne.

Jenerał Bem zdobywszy Siedm iogród zajął 
się uporządkow anym  kraju, zaprowadził sprę
żystą administrację, pozakładał magazyny, fa- 
. ry Ki amunicji, pomnożyj armję swoją ochotni

kami, którzy ze wszystkich stron do niego się 
ściąga!1 tak, że armja Bema z 1 0 .000  wzrasta 
w net do 2 4 .0 0 0  Naród w ęg ie sk i nazywał go 
„ojcem" ufał mu ślepo uw elb.al. Kierując się 
w łaściw ą niepospolitym ludziom wyrozumiałością 
i polskiem sercem , ułaskawił W ołochów , któ
rzy bron przeciw Węgrom podnieśli i zaczął 
z niemi układy, czego jednakże później rząd 
węgierski nie zatwierdził i n iechęć W ołochów  
spotęgował. D n ia  21 m arca 1849 r. rząd w ę
gierski w ysłał do Bema deputację z Dodzięko- 
waniein za pobicie nieprzyjaciół i ofiarował mu 
order z b-ylantem wyjętym z korony św. 
Szczepana.



K  U  f i  J  E R  P O  L  S K  I

Kronika krakowska.
K alendarz- D ziś: św. B enedykta; ju tro : św. Ka

tarzyny.

Kalendarzyk z ubaw i zebrań publicznych.
Wtorek 21 marca. O godz. 7 w. w teatrze: „Flirt" 

BaluJKiego. — O g. ? w. posieazenie Tow. techni
cznego (Eynek gj 1. 8 II piętro).

Środa 22 marca. O g. 0 w. posiedzenie zwyczajne 
Tow. lei arBkiego (sala Śniadeckich Coli. uov.). — O 
g. G w odczyt prof. dra Cybulskiego (aula uniwer- 
- ytecka). — ?) g. 7 w. koncert Alicji Bi.rbi (sala w 
hotelu Saskiu).

Czioansk 28 marca. O g. '7 w. w teatrze: „r'lu‘t‘ 
Mionaia bałuckiego. — O godz. 5 p. p. pssieu zenie 
Bady miejBklej. -  O g. 11 przea poi. zebranie ogól
ne Tow. rolniczego (Bała law , Wzajemnych Ubez
pieczeń); jj w dW O Ę M  '■ Hgj g

P iątek  24 marca. O godz. II przed poi. zebranie 
ogóle- Tow. miniczeg ► (.sala Tow. Wzaj Ubezp.).
0  g- 7 w koncert Tow. muzycznego. — O g. i w. 
pogadanka w „Zw iązku literackim11.

Sobota  25 m arca. O g 7 w. w te a trz e : „Werny 
hora11 (beudis p»ni N i., ilji Siennickiej). — O g. l i  
przed poi. zebranie ogólne Towarz rolniczego iSula 
vVzaj Ulżczp.). — O g. 7 w. wystaw r obr lzów. O- 
śwLtlemc tli K tr,czne. K oncert muzyk i woj skowej.— 
O g. 4 p. p. walne zgrom adzenie czlpnków Sto w, 
nauczycielek (aula Uniw ersytecka).

M ea eie i' 19 marca. O fe-dz. 7 w teatrze: „We> 
n oora11. — O g. "7 w. wyBtawa obrazów. Oświetle
nie efe rtryczue. Koncert muzyki wojskowej. — O g. 
2 p. p. walne zgrom aazenie Weteranów wojskowych 
(nala Brdy miejskiej).

K alend arz m y śliw sk i. Polować można n a: Jarzą
bki. ciehzewie, głuBzce (koguty), dzikie kaczki i lisy

K a le n d a rz  rybacki. Przez cały marzec nie woluO 
łowić raka Bnmca i -amiey, zaś od lG-go boleni, li
pieni i głowacic. Ryby zlowiune muBzą mieć przepi- 
Baną niarę.

W dni BLneczne przy łagodniejszej temperaturze 
między gouziną 9 a 10 orana i 2 a 3 po południu 
można łapać un wędkę: pstrągi; łososie, karpio. plo
tki, czerwouki i babki.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

D n ia  20 marca.

Odezwa głównej fabryki tytonia w ICrako 
w ic do tutejszego magistratu: „Z tutejszych ro 
botmków zgłosiło się przeszło 300  Jo szcze 
pienia ospy uchronnej. Odnośnie do W ys. roz
porządzenia ministerstwa spraw wewnętrznych  
z dnia 20 b. r., wydanego do Namiestnictwa 
we L w ow ie, uprasza się uprzejmie Magistrat 
albo o bezpłatne przedsięwzięcie szczepienia 
rewakcynacji fabrycznych robotn.ków, lub Łpź 
o bezpłatne dostarczenie potrzebnej krowianki 
fabrycznemu lekarzowi, do przedsięwzięcia szcze
pienia i rewakcytiaoji"

D nia 21 marca.
Nabożeństwo żałobne. Za spokój duszy 

ś. p. dra Michała Schmidta, II wiceprezydenta 
ni. Krakowa, udptawionem  będzie w e wtorek 
dnia 21 b. m. o godzinie 10 rano w  kościele 
archiprezbiterjalnym N. P . Marji nabożeństwo  
żałobne, na które urzędnicy magistratu rodzinę, 
k r e w n y c h ,  przyjaciół, znajomych i pobożną pu
bliczność zapraszają. _

Włodzimierz Z agorsk i (Chochlik) wstąpił z 
dniem dzisiejszym w skład Redakcji Kurjera  
Polskiego.

Z U n iw e rs y te tu . P- Stanisław Kolor rodem  
z Podgrodzia w Galicji, otrzymał wczoraj (20  
b. m.) na tutejszym Uniwersytecie stopień do
ktora praw

Otrzymujemy następUjacp pismo- Gd kil
ku tygodni odbieram wizyty i listy łączące moją 
osobę z nowym politycznym dziennikiem. Nie 
mogąc każdemu z osobna sprawy wyjaśniać, 
oświadczam publicznie, że mi nawet przez myśl 
nie przeszło zakładać nowy dziennik lub w za
łożeniu brać jakikolwiek udział.

Kraków 20 marca 1 893
D r H enryk Jordan

Ad“es Pielgrzymki, w karicelarji kościoła 
N. P. Ma.ji, gdzie jest złożony adres piel
grzymki polskiej do Rzymu, podpisało dotąd 
przeszło sto osób. Pragnącym się podpisać, 
przypominamy, że termin upływa z dniem l-go  
kwietnia. Kancelarja kościelne otwarta codzien
nie od 10 do 12 godziny i od 1 do 4.

8cj katolicki W k rakowie Zgromadzenia
L ‘lnników wiecu odbywają się co środę w 
lokalu Arayhractwa Miłosierdzia banku pobo
żnemu o godzinie 7 wieczorem . Obecnie roz- 
dzie ono się na trzy sekcje : spraw ekonom i
cznym i, życi„ katolickiego i sztuki chrześcijan- 
skicj. ®ki:,? sztuki chrześcijańskiej przed 
t  ]ku mann miała pierwsze wstępne zebranie 
w mieszkaniu ks. irfu łaU  T *  «  ńsk*Jg0i

W ażne spiaw y zostały powierzone kilku w y
bitnym iso  is ościom , które opracują prelekcje 
na zadau.: im ematy. Program szczegółowy
wiecu zostanie w krótce ogłoszony. W iec nie 
odbędzie się wcześni :j jak po,owje H tp 
rów nocześnie ze mazdom delegatów Kólel. rol
niczych, które, jak wiadomo, mają na celu pro
pagowanie handlu chrześcijańskiego.

Ślub Henryka Sit ńkiewicza z panną Marją 
W olodkowic/.ówną, odbędzie się w  Rzymie ,a- 
ł-az po Wielkiej Nocy. Zasługi genjalnp^o auto
ra historycznych naszych powieści, są w kraju 
*ąk powszechnie cenione, że wszyscy w ielbi
ciele jego talentu, przesyłają tak jem u, jak ró
wnież jego uroczej narzeczonej staropolsk ie:
„Szczęść P-oże!11

aine zgromadzenie członków stowarzy-
-nia na „izyąielek odbędzie się dnia 25 marca 

r- b. w uniwersytet kiej (Gol m.) Porządek 
2 i ” *adz l ia : 1) przem ówienie przewodniczą
cej 2) sprawozdanie z rzy,mości za rok 1892  
k iw  cz*onkó'" wydziału 4) T nius1’ i człon-

Początek zgrom adzen ia^  l  popotudniu.

2 i I m ' n J S  eCt,1 lc i l | e P0 We ,vtorek  
b. Ui o g a d z in ie  . w ie c z o r e m  w  lo k a lu  

przy Rynku głównym 18  (II LMo)
się posiedzenie T ow  Na po,-z tdku dziennym ■ 
1) Orfczyl inżyniera Józefa Gryzmeki, 6o: O na

wodnieniach, wykonanych w e Francji 2) W nio
ski członków.

Z „Pracy11. Ostat.n wieczór w b. sezonie  
Stowarzyszenia przynosi chlubę jego przewodni
kom. W ieczór niedzielny zagaił prezes Stow. 
ks. Br. Stysiński piękną przem ową, pc kiórej 
chór pod kierunkiem ks. Tom . Bukowskiego  
odśpiewał poprawnie Hymn do św . Józefa z. 
pięknie ubranej estrady z.e statuą św Jó
zefa z dzieciątkiem Jezusa na ręku. Dalej ode
grano znaną już komedję „Dwóch głuchych11 
wśród ciągłego śmiechu. Na zakończenie usły
szeliśmy zawsze mile wid;.ianychyj,Łobzoivian-. 
Kółko amatorskie wywiązało się tu zaszczytnie, 
ole były grane z. właściwą charakterystyką lu

dową. Gdybyśmy chcieli w yszczególniać poje
dyncze role — musielibyśmy chyba wypisacKcały 
afisz. W szyscy grań wyśmienicie.

Kółko amaLorów w „Pracy11 zyskało sobie 
liż pewien rozgłos na miasto, gdyż coraz, sz.i r- 

sz.a publiczność uczęszcza na przedstawić,fia, i 
każdym razem zapełnia salę po brzegi. Orkie
stra pod batutą ks. T. Bukowskiego wywiązała 
się świetnie lak w międzyaklach jak przy 10- 
w aizyszeniu śpiewom („Lubzow ianie“).

Uczennice śpiewu chóralnego w „Lutni11
składając życzenia swojemu profesorowi p .Jó
zefowi Blaschkiemu w dniu jego imienin, zro
biły mu miłą owację w lokalu gL u tn i" . W obec 
towarzyszących rod::m, jedna z uczennic wy
powiedziała piękny wiersz okolicznościowy przy- 
czem towarzyszki wręczyły solenizantowi plforzy 
mi kosz z kwiatami artystycznej roboty.

Rozczulony do głęhi tern dowodem  pamięci 
i wdzięczności zacny profesor, królkiemi słowy 
podziękował zebranym paniom.

Z Tow. muzycznego Odkładając z powodu  
braku miejsca szczegółow e sprawozdanie z w czo
rajszego wieczoru w Tow . muzycznem dc ju
trzejszego numeru, zaznaczamy na razie, że 
„Siedm słów Chrystusa na krzyżu11 Teodora  
Dubois, a zwłaszcza ostatnie (S i t io g  „Pater in 
manus T uas11 i „Et clamans Jesu11 (wykonane 
bez zarzutu) wywarły potężne wrażenie. Śpie
wom akompaniowała orkiestra 13 pułku na 
czele ze swym  kapelmistrzem p. Hockiem

W ieczór rozpoczął się od „Legend" Dwo
raka, wykonanych wielce poprawnie przez ka
pelę 13 pułku.

Kontrakt dzierżawy nowego teatru Ko
misja, zajmująca się ułożeniem  projektu kom 
Lraktu na dzierżawę now ego teatru krakow
skiego, odbyła posiedzenie pud przewodricLzem  
p. prezydenta, dra Szlachlowskiego, dnia 18-go 
b. m. Komisja zastanawiała się nad nadesla- 
nemi przez p. Pawlikowskiego poprawkami do 
kontraktu, i część ich przyjęła, a część odrzu
ciła. Następnie uchwaliła komisja zakomunikc 
wać projekt kontraktu znawcom  do ścisłego  
sformułowania dla użytku komLji zmian lub 
poprawek jaki: uważają za potrzebne. Jako
tycli znaw ców  zaproszono p p .: Stanisława Ko 
żmiana, Karola Estreichera, Alichala Bałuckie
go i W incentego W do wiszę wskiego. Znawcy 
w ezm ą także udział w  posiedzeniu komisji dla 
uzasadnienia sw oich zapatrywań.

Z teatru W e czwartek (23  b. m.) na sce
nie teatru krakowskiego debiutować będzie pani 
Arma N ow ina z Poznania. Aspirantka wysląpi 
jako W anda w „Mężu z grzeczności’1.

„Mą-z z grzeczności11 zawsze młoda i w esoła  
komedja Abrahanmwicza i Ruszkowskiego po 
raz pierwszy w Krakowie wystawioną była w 
r. 1885 . Męża grywali na naszej scenie p p .: 
Arwin, Janowski, Tatarkiewicz igościnne wy
stępy w r. 1888) Lubicz, jutro zaś grać będzie 

Sliwieki.
W andę interpretowały p a n ie : Kałużyńska i 

W isnowska (na gościnnych występach w ro
ku 1889).

Pierwotny tytuł „Męża z grzeczności11 był 
„Ożenił się z grzeczności11.

W nadchodzącą sobotę przypada lienefis pa
ni Natalji Siennickiej Artystka wybrała na ten 
w ieczór dramat w 7 obrazach „W ernybora11 
pióra Barbitona.

Po benefisie pani S iennickiej, usłyszymy 
sztukę, odznaczoną na konkursie im. Wołod- 
kowicza: „Książę Henryk" Grabowskiego na 
benefis Anny Kałużyńskiej.

Dalej pójdą przedstawienia benefisow e w na
stępującym porządku: „Fredzio* Graybnera
(benelis pani Wolskiej) — „Nasze prawa 1 Gtayh- 
nera (henefis pani Siem aszkowej), -  „Syn Boh
dana11 Starzeńskiego (benefis p. W ernera).

Po benefisacn dyrekcja wystawi jeszcze w 
bieżącym se z o n ie : „Ostatni akt11 T eodora Je- 
ske-GhoińsInego, „Stare długi" Marjana Gawa- 
lew icza i „Sam otnych11 Haupmana.

„Już go miini", w esoła  krotocliwila Rusz
kowskiego, ukaże się jutro na sc e ife  teatru

bom. W  aresztach policyjnych : najdowało się 
w tym dniu ogółem 121 osób.

KRONIKA PODGÓRSKA,
Pogrzeb. W dniu 19 marca j r .  b. o godz.

5 po południu w m. Podgórzu odbył się po
grzeb ś. p Franciszka Dzikowskiego, starszego 
nauczyciela szkoły ludowej, przy współudziale  
młodzieży szkolnej 1 licznej publiczności. Trum
nę poprzedzała gromadka cnłupczyków niosą
cych wspaniały w ieniec, jedyną i ostatnią ozna
kę życzliwości i wdzięczności dla zacnego sw e 
go kierownika.

Zabawna historja. Towarzystwo robotnicze 
porozlepiało jeszcze w sobotę minioną piakaty 
zapowiadające zebranie roDomików na dzień 
19ćm arca r. b. o godzinie 3 w sali „Sokoła", 
która mieści się w m iejscow em  gimnazjum w  

Podgórzu. Któżby nie pospieszył na zgro
madzenie ? Zebrało się więc w oznaczonym  
czasie1 sporo uczestników, z góry przygotowując 
się do gorących przemówień, bo sprawy na po
rządku dziennym były rzeczywiście ważne. Kie
dy jednak przez dłuższy przeciąg czasu sala 
nie otwierała się poczęto' niecierpliwić się i 
szemrjąć, bo też niewielka przyjemność stać na 
schodach, na chłodzie, zwłaszcza, że wielu z 
obecnych miało solenizantów  w  swym zastę
pie.

Rzecz nareszcie wyjaśniła s i ę ,  a wyjaśnienie 
to niezbyt było w esołe. Oto po prostu zebra
nie robotnicze odbyć się nie mogło, przewo
dniczący bow iem  nie postarał się o pozw ole- 
uie użyczenia sali, która i dla „Sonoła" odslą 
pioną została chw ilow o, ale z rozporządzenia 
Rady szkolnej krajowej. Od oburzenia przeszło  
do śmiechu i robotnicy rozeszli się.

Czy jest na to rada? Na ulicy Kalwaryj- 
skiej tuż przy załomie w  ulicę Długosza , stoi 
domek parterowy oznaczony Nr. 34, należący 
do pana W Domem ten zagradza całkiem  
drogę dalszą, gdyż zamiast trotoaru, wystaje 
ogródek założony przez w łaściciela. Słyszeliśmy, 
że gmina n  Podgorza kilkakrotnie traktowała 
z p. W . o odstąpienie z ow ego ogródka choć
by półtora metra gruntu na przeprowadzenie 
chodnika. Nie podobna p rzecież , żeby w ten 
sposób, ulica w połowie była przerwaną. D la 
czego dotąd pertiaktakcie nie zostały uwień 
czone pomyślnym skutkięm , nie wiemy Czy 
winna gmina czy sam w łaśc ic ie l, to iest do
tąd zagadką. Gdyby zaś wina leżała po stronie 
właściciela, ' uporczywie obstąj icego przy swych  
prawach własności, czyn taki; ubliżałby jtgu  
obyvVatelskiej godności,

Dotąd p rz y n a jm n ie j ogólna opinja oddawała  
wszelkie należne pochwały p. W . i jesteśm y  
pewni, że skoro jeszcze raz kierownik miasta 
Podgórza, przemówi energicznie do właściciela  
domku Nr. 34, sprawa załatwi się spokojnie 
polubownie a z pożytk .em dla miasta i bez 
krzywdy dla poczuwającego się  do swych obo 
wiązków obY w etela.

T E L B G B i A M Y

— K. Bodnsu z Cborośnie.y. — |J. Krasucki z 
Waiozawy. — A, Maji wski 7. “ andomierza. — L. 
H aller z Polanki. — O. H aller z Iwieczzyc. — L. 
Cieńsk’ z Okna 

Hotel Krakowski. W. Zagórski ze Lwowa.

Kursa krakowskie
Z dnia 20 marca 1893.

plącą Żądają
W 11I uty

Kuble papierowe. . . .  za J00 rubli 127 50 128 50
Marki niemieckie . . .  za 100 mar. 59 - 59 40
20-lo frankówka z ł o t a ......................... 9 58 9 65

L i s t y  z a s t a w n e
za lOo złr. im. wart. oprócz kuponu

bieżącegu.
4'/.f'/n galic. Banku hipotecznego . . 100 - 101 -
5% „ „ „ • . 100 80 101 60
5%> 1 5 „z 10°/„prein. 109 v:5 liO 75
4 7 ,% galic. To a. kred. ziem. . . iuO 70 101 50
4 /.%  galicyjskiego banku krajowego 100 30 101 -
r.% Tow. Ned. ziem. Król Bcffl ser.V

zs rabli 100, w rublach i kop. . 100 50 101 50

Obligacje
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu

bieżącego),
5"'„ galicyjskie imleinnizacyjne . . . 105 - -------
411/)) gaiicyj-me propinacyjne . . . . 96 75 97 50
5'V0 Łomun. gal. Banku kraj. I. Em 100 50 101 25
5°/„ , II. Fm. 10: 25 101 75

nożyczki kr iow-j galicyjskie; 160 — 101 —
* / 0 Listy lik wid Król Pol. za r. 100 98 50 99 50

Losy.
Miasta Kiakowa . . .  . . . . 23 50 25 50

„ S ta n is ła w o w a .......................... ------- -------
Czerwonego krzyża ausl.rjackie . '. . 18 50 19 25

„ „ wi giemkie . 13 p 14 25
Weg. budowy tumu ;Bazylik..| . . . 7 80 8 40

Potrzeba na pierwszą hinotekę na 
dwie kamienice razem, dwu}Jątrowe

20.000 złr. w. a.
n a  *7'10- 1 ° |

Bliższa wiadomość u właściciela real
ności ul. Krowoderska 1. 19 w Krakowie.

SPECJALISTA
chorób wenerycznych i skórnych

O r .  T a d e u s z  M a p z e i

sekundarjurz szpitala świętego Łazarza
o r d y  r u j e  o b e c n ie  57 6 G

przy ul. św. Giertrudy Nr. 8. 
II piętro od 2 do 4.

B r .  A d a m  3 o b i l e w i s z

otworzył 126 g e

KANCELARIĘ ADWOKACKĄ
rr K r a k o w i e

przy ulicy Grodzkiej Nr. 25.

„Rozmaitości11 Warszawie.

Stacja ratunkowa miała wczoraj wiele 
czynności, tak na m iejscu, jak poza obrębem  
stacji. Do godziny 8 w ieczorem  w czternastu 
wypadkach niosła pom oc żądaną. Między inne- 
mi opatrzono rany pię, iu niedoszłym synom  
Marsa, którzy pragnąc zahartować się do rze 
miosla w ojennego, pokiereszowali się nożami 
tak, że krew nie żartem płynęła strumieniem. 
Dwócli z nich musiano oddać do szpitala na 
kurację, ..mych po zaopatrzeniu lżejszych ran, 
wzięto w opiekę policyjną; gdzie dano im czas 
do rozmyślania nad „wojną w czasie pokoju11.

Ogień kominowy. W czoraj o godzinie wpół 
do 4  popołudniu zaalarmowano straż pożarną 
z głównej warty w Rynku, że w ybuchł pożar 
w koszarach wojskowych Franciszka Józefa 
przy ulicy Rajskiej. Na m iejsce wypadku wyru
szył naczelnik Eminowicz na czele IV  plutonu. 
Okazało się, że był to tylko silny ogień korni 
now y. Zapaliły się nagrom adzone sadze. Po 
zabezpieczeniu od g-ożniejszej katastrofy, straż 
pożarna powróciła do koszar.

Aresztowania. W dniu 17 b. m. O igana 
policyjne przytrzym ały ogółem  105 osob po 
deirzanych. Z tych oddano  sądow i karnem u : 
za  Kradzież 2, za niedozw olony pow ró t 15. za 
sprzen iew ierzen ie  ł ,  za n a trę tn e  żebractw o 2 , 
za p ijaństw o 4. M agistratow i celem  w yszupaso 
w ania  7, za b iak  przytułku i zajęcia 10 Szpi 
talow i do leczenia 5. Policyjnie ukarano  7 
Sadow i w ojskow em u 1 W drożono dochodze
nie przynależności do gminy przeciw  51 oso-

Dnla 21 marca.
W ied eń . P rezydentem  Izby w ybrany zo

sta ł Ghhimetzky 224 głosam i na 249 kar
tek o d d a n y c h , 24 kartek  było próżnych, 
je d n a  z nazw iskiem  K atn re in ’a. W strzym ali 
się od głosu m łodoczesi i K ioaci.

dłuższej przem ow ie zapow iedział no- 
w oobrany prezydent, iż u rząd  swój wypeł
niać będzie z najściślejszą bezstronnością i 
przedm iotow ośi ią. Z c łw ilą  kiedy został 
prezydentem , stan ą ł p o n ad  stronnictw am i; 
g.lyby jednaK kiedykolwiek obowiązki no- 
w oprzyjetego przezeń urzędu stanęły  w 
sprzeczności z jego przekonaniam i poliiy- 
cznemi, um iałby w yciągnąć konsekwem  je.
•- Pierwszym  w iceprezydentem  obrany zo 

s ta ł K athrein 202 głt na  243 oddanych kar 
tek. 21 gł otrzym ał L ienbacher, 5 M a- 
deyski.

Drugim  w iceprezydentem  został w ybrar y 
M adeyski 184 gł. n a  207 kartek  oddanych. 
4 gł. pad ły  n a  A braham ow icza, 2 gł na 
L ienbachera, i głos na Biócha.

B a d s n e s z t .  Izba poselska raz leszcze 
om aw iała spraw ę rewelacyj asbothow skich. 
Pasm andy pow oływ ał się na  l.st Szecsena, 
opisujący wizytę u P ap ieża  w 1884 i. Dr. 
W ekerle oświadczył, iż rów nież listem  Szec
sena w ykazać się może. L ist stw ierdza, iż 
podów czas o sporze kośeielno-politycznym  
nie mówiono.

f iz y m . Sensacyjoy w ypadek nagłej śmi 3r- 
ci lekarza Ojca św C eerarellego duje po
wód do rozlicznych kom entarzy. Patria- 
tw ierdzi, iż Geccarelli został otruty. Zbro
dnię popełn ił kuzyn Oeccarellego w poro
zumieniu z pew ną dam ą :  wyższej arysto- 
kiaeji.

L iz b o n a  Pociąg królewski wykoleił się 
p u d  Cam polide. W óz salonowy został uszko
dzony.

Sofid. S tan  księcia n ie  budzi żadnych 
obaw . B illro tha wzywano w chwili, kiedy 
zdaw ała się zachodzić po trzeba  dokopania 
operacji. O becnie trw a ‘eszcze new ralg.a 
karku i tyłogłowia.

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 19 marca.

ProanK ty rc ln e . Pszenica na jeBien 7.62 dc 7.64; 
na wiosnę 7 52 do 7.o4; na naj - 1 zerwiec 7.44 do 
7.4o; _yto na wiosnę 6 50 do 6.52; na maj - czer
wiec 6.53 do 6.50; kukurydza n r  maj, czerwiec 
5.— do 4‘96; owies ua wiosnę 6.05 Jo 6.15; rzepak 
ua marzec 12 30do 12 40; nowy rzepak 13.— do 13.30 
Koniczyna tla ła  6 0 . -  do 8c —, ^a czerwoną 60.— 
do 78. • za 100 bilo, jęczmień 6.30 do 7.25, słód
5.50 3o 6.10.

M ąka. tszei.nt. 0 ,100 kg.) 15.05 do 16.05; Eli. I. 
i4.90" do 15.65; Nr. jj. 14.65 ao 16.10; otręby 3.85 
do 3.1/5; żytnia Nr. 1. 11.85 do 12.85; II. 10.21 do 
10.85, III. 7.25 do 8.25, otręby 4 60 do 4.65.

Mięso. Wołowe 28. do 56.— ; baranina 34.— 
do 35. - ;  nierogacizna 54.— dc 64.— ; smali o 
wieprzowy kiajowy z beczułką 64.— do 65.—; słoni
na biała bez opakowania 54.— do 55.60; łój 40.— 
do 41.—.

S p iry  uf. Kontyngentowany 10.000 ,tr. z dostawą 
natyz-hmiastowa 13.60 do 13.70; na wiosnę —. -  
do 13 15

JSafta, w osk i t  p . Olej rzepakowy z dostawą 
natychmiastową loco Wiedeń 32.50 m 33.— ; lniany 
z dostawą natychmiastuwą loco Wiedeń 3 ? — do 
34.25; nafta floiidsdorlskiego typu z natychmiastow ą 
dost iwą 16.50 do 17.75; galicyjska Standard Wbite 
marki Skrzyńskiego 17.5) dol7.75; kaukazba (fium )
18.50 do 18 75; amerykan&ż- 1 )<5 ) do 20.— ; kauta- 
z ba (trjest.) transito 18.50 do 18.75.

T o .ra r j  kolon jn lne.
Hamburg  dn.a 19 marca. 

Kawa za xUÓ k g .: nio z v y k ł a  79.-  ao 84.25; le
psza 84.— dc 87.— ; prima 88.— do 92.—.

Trjest duia 19 marca. 
Kawa za 100 kilogram.: Santos 112.— do 114.— ; 

Fair Averagt 110.— do 112.— Ceylon pg. ęa.unku 
1 3 7 .-  do 153.— ; Jawa Żółta 13d.— do 140.—.

Praga dnia 19 marca.
Cukier na marzec 17.c0 du 1 810 ; na maj 17.95 

do lfcp ; Rannada 36.50 do 37.—.

Z dnien? 7 sierpnia 1892 r. został otwarty.

Pierwszy Krakowski Bazar
S pU ki Ś lusarzy , RuniK arzy, H o z o n n f tw , Ru

szn ikarzy , B ro n zo in ik ó w , P laterów
odznaczonych ołoUmi i -.rebrnymi medalami z wy- 
itaw  krajowych i zogranicznv?h, przez c. k. mini

sterstwo handln i r"lmct*7a
w  Krwltowie 906(20-20)

pry rogu ulic a my i Jag ie llo n ie ] .
Spółka ma zarzi zyt z,°.wi.Q,domić 3 z . P . T  

Publiczność, Pr Architektów, Inżynierów i 
Majetrów, że Bazar Spółki z&upatrzuny jest 
według najnowszych wymagań w wielki wy
bór wszelkich wyrobów Spółki, jako t o : mo
dele okuó i okucia budowline. zamki wert- 
hemmwskie i inne rozmaitego systemu, jako- 
też wyroby galanteryjno meblowe i ślusarsko- 
Techanicrne, aparaty automatyczne, kasy 7- 
gniotrwałe, kłódk Jwiątnickie oraz drobia
zgowe przybory z żela-,a i stali, if koto • nity, 
gwoździe drukowe i knie, druty i blachy 
wszelkiego gatunku, mosiężne klamki ozdoby 
i t. p., wielki wybó* pilników ws-.ebiego ga
tunku, najgustowniejszych robót nożowniczych, 
rnszuiKarskmb i bronzownlczo-Kościanych i 
mosiężnych, również wyrobów blaaharskinh 

galanteryjno-platerowanych.
S g  CENY FABRYCZNE - * e *

Zamówienia odwrotni pocztą. nfkutecTila sł@ n: 
prowincję,

FOOIĄGI KOLEJOW E.
Z K rak o w a  odchodzą,:

W kierunku L w ow a: 7-s r., S r., 10,sl1 r., 9-i0 w , 
10-61 w. — W Kierunku w .eo u  5-40 rj, 6-40 r., 
9 '56 r., 3-1 pop., 10 w. — W 1 ierunku W arsza i. T , 
5.10 ą-a» r. g.oz w — w  kierunku S u c h :j , No- 
,.rego Oąeza i t. d 8-50 r,, 5- 0 po poi., 7jf w .— Du 

TTleilczkl; 1 pop., do T a rn o w a : 5-60 pop.

Do Krakowa o rzyehodzą :
Ou L w ow a: 5 r., 6 3c r ,  2-*6 pop., 8-21 w., 9 12 w.— 
Gu W iedn ia : 6"*b r., 9 '“  r., o-46 w., 10'" w. — Od 
''fa rs z a w y : 7-*3 r., 5 pcp. — Z G ran ie ;,. 84S ys 
b 4* w. — Oc Su3 lej. Iłow ego Sącze itd .: 6,s r., 
T “  pop. — Z W le lle z t1.; 7-15 w,, z T a rn o w a : 8-56 r 
Czas środkowo europejski. — Siczejółotry rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszegc 

pisma.

NADESŁANE.

P r z y je c h a l i  do K ra h u w a

Dnia 20 marca

Grand Hotel- M. or. Łubie Lka z K rakow ie.— M. 
Pozwapski z Lodzi. — K Ahmani. * MDednia — 
A, BusirtiOwsKi z Poili 11 ia. — W ChłapiuBki z Ko- 
Bji. — K hi. ŁubiPL.‘ki z Frakowic. — L, br. My- 
ciplski l  Poznania

Hotel drezdeński K. HoLmru z Obemnitz — L. 
Girts z Perna. — M. Muhlfeld ze Lwowa. — K 
Uinsberg z Wied lin. — Fr. Boheim z Wisduia. — 
P. Nacke z Cieplic — B. Pittei z N.e aie” — F . 
OchB ze Lwowa. — P  Ę Hueber z Wiednia. — J 
Braun b» ser z Wiednia. .

H )t“i Saski. H eleaa Lisowiecua ; z Niefłov,ic.
A. Rodak ze Szczękowy. — W, hr. Bejow a z Psa-

(R ubryka Nadesłane we pochodzi od Re
dakcji, która też za nią odpowiedz* alnoScl nie 

przyjm ujt *.

Nabożeństwo żałobne za spokój du
szy ś. p. Anny z Swolkienów Bogda- 
niowej, żony urzędnika pocziy tutej 
szej, jako w pierwszą rocznicę śmierci, 
odprawione zostanie dnu 22-go b. m. 
o godz. S rano w kościele św. Salwa
tora w Zwierzyńcu.

MiEszkaue do r n t :?o:a
pod  każdym  w zględem  wygodne, z w ido

kiem  i z swieżem  p ow ie trzem :
J e d e n  p o k ó j z k u c h n ią  — T rz y  p o K ^ e . 
k u c h n ia  i p rz e d p o k ó j  — C z te ry  p tk o je ,  
k u c h n ia  i p r z e d p o k ó j  k a ż d e g o  cz a su  do  

w y n a ję c ia . 249 7 10

Ulica K row oderska Nr. 19 w K rakow ie.

Tutki higieniczne nieklejcne 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Niemo;mlfeq'i
O RZEC ZEN IE 

laboratorium chemicznego Król. stoł. m. Lwon
o  ca

o ^ 
* .

l i

- J B S
1  ’1 
Z e *-

■ES

L. 19148/1892.
Do pana 

Stefana Wiśnicz Nlamojow klogo
febrykanta tutek cygaietowych 

we Lwowie.
Z polecenia ML ustran 1 z dn.a 24 

marca '892 L. 19148 zbadałem na- 
d js łan j przez pana papier cygart Io
wy, oznacaony godnym napisem ,S . 
W Niemojbwski“ i znalazłem, żr ta
kowy nie zawiert żadnych ni właści
wych składników i tak ood wzglę
dem wydawanego proces u popiołć w 
jak 1 wydobywających się dymów od 
pow.ada zu >ełni wszelkim wyruo- 
ram  hygierńaznym.
Z miejskiegr laboiatorjum chemi

cznego
Widziane w prezydjum Magistratu 

M 11 iraa';l w  r.
Lwów d. 30 marca 1892 r.

Di. f.1. b. Wą8o*.iuz w. r.
zaprzysięgły chemik miejski i sąaow j.

mo  3
=*“ 0
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Du uabycir w s k le p a C u  S. W. Niomojow- 
skieąo we Lwoteu Teatr? Ina 3, Jagiehońoka 
6. w K rakom t Sukiennice 28, oraz we wszy
stkich znacznie;szyci han&lach 1 trafikach.

03trzega się przed naśladownictw em .
.0 ka dego pudełka tul t  zaopatrzonego firmą

S W. Nlsmojow&ki dołąc: 
|ahoratorjum chem. król.

za się powyższe orzeczenie 
m. 1 ,wewa.

Ff r te p ia n  B o se n d o rfe ra  (fliigel)
w zupełnie dobrym stanie, jest za przv- 
stępną cenę zaraz do Sprzedania. Oglą
dać można każdegc duia między 12 a 3-cią 
w Krakowie, ul. Słarovriślna 21, l piętro i 

drzwi na prawo. 263 3 3

Pomieści W. hr. ŁOSIA
w  m a łe ) ilości egzemplarzy po
zo stałe, w  pięknych wydaniach, 

312 39 ?) a mianowicie:
.Dzlsiej ize m a łżeń stw a 11 1  tom  2 z ł r  
.Jeszczr m a łż e ń s tw a ' 1 t .  2 
1 / i lm a 1 1  t .  2 ”

„Lydja Rosjanka" 1 t  2 ”
„Hrabia-starosta" 2 t. 4
.Linoskcozka" 2 t. 1891 3 ,
„Jydrzek" 1 t. 1891 1*60 ot.

DT-oęft DF.byićHć ty lk o  p re n m u e iia to ro -
^ ie  K urjera  Polskiego .10 w y ją tk o m  

cenie 8 złr w. a., za 9 tomów 
(cena księgarska 16 złr. 50 cŁ)

V 7 c ż n 3  dla w s z y s t k i c h !
UoBtać można w handlu

|  Krzysztofowicza, Linia A-B w
Najlepszy środek przeć w niestraceniu fu m, . u- 

braniu. S C O O  ramiem lików (wieszadeł) do .wiesza
nia garderoby dla Pań i Panów, które sprzedaj ) tylko 
po 15 oer.tów sztuka l .Wieszadła si n-jnowszego ta- 
onu, róćnego formatu, tek  na futra P® 
akoteż na  ubrania d .makie. 26- 4 10 jg

O



Ces. król. uprzyw.
FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ ODLEWARNIA ŻELAZA I METALU

nod firmą

wykonywa:
Kotły parowe. — Maszyny 
parowe. — Narzędzia rol
nicza. — Narzędzia wie-- 
tmcze systemu kanadyj
skiego. — Pompy v'szef- 
kiego rodzaju do wody 
I do Innych płynów. — 
Rezerwoary ~ Odlewy bu
dowlane. — Części trans
misyjne systemu „Sel- 
lers“ . — Młyny. — Tarta
ki.— Gorzelnie. — Kroch

malnie.
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g W "  c a J S J I E B f f l L Ł  w .  K O T O O L E f f i m  w  M S A K O T T Ą  H o r M i s k a  S r .  3 3 .
Ipoleca przy nadchodzących św iętach rozm aite torty, mazurki, marcepany, baby, jajeczniki, serniki, przBkfadańce, oraz wszelkie ciasta, jak ie  w p c 'z e  św iątecznej się n ad a ją ; cukry deserowe, petit-foures. bouches, kompoty, konfitury w najle- 
I pszycb gatunkacn, mączek, baranfti, jajka wielkanocne, pisanki z cukru, ozdoby no torty, Cognac prawdziwy francuzki stary, likiery, heibatę, kawę, lody i wszelkie chłodniki. — Pierwsza krakowska fabryka czekolady w najlepszych gatunkach i w wieikim

wyborze. — O wczesne zamówienia na prowincję uprasza się, które odwrotną pocztą z wielką punktualnością się uskutecznia. — Ceny nader umiarkowane.

\ W M M  i  ś c i ę t y  T F y t M c ń ,  

O u c i i m t n e  d e  P a ą u e s ,

N abożeństw o na cały Wielki Tydzień, W ielkanoc, 
aż do Niedzieli przew odniej, po polsku tylko, albo 
po polsku i po łacinie, bez o p ran y  z op raw ą, Officiiini Hebdpmadae Sanctae,

wielkim, średnim  i drobnym  drukiem  
w opraw ie w szagryn i w m aroąuin

p o l e c a :

wyd. mechlińskiego, regiensburgskiego 
i ks SiTzyńsKiego z nutam i lub bez, 

opraw ne i bez oprawy;

KSIĘGARNIA KATOLICKA Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO
" W  K R A K O  W  I  E .

D H O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

Od wyr "su zwykłym drukiem 
* ct., tłu ityrn drukiem po ?  ct., 
Minimum ceuy ogłoszeń * 5  ct.

Cklepik z pokojem, tamże lokal 
a  obozerny z ogrodem, zdatny 

na restaurację piwiarnię lub mle- 
. cz. rnię do wynajęcia ^rzy ulicy 
1 Warszawskiej N fj 3 (pierwszy 
| icm za Kościołem św. łlo rjan a ; 
w Krakowie. 128 3 ti

2000 złr. pożyczi-i poszukuje 
się na pierwszą hipotekę na 

reali.osć wartości 3 razy większej. 
Oferty pod D Nr. 5, poste- 
restante Kraków. 129 i 3

Zgubione zegarek zloty z łań
cuszkiem i dwoma dukatami 

z Matką Boska.. Uczciwy znala
zca zechce się zgłosić: B isztowa 
Nr. 9, I I  gie niętro w Krakowie.

Gdy mi trzeba inserować w dzien
nicach lwowskich i innych 

krajowych lęb w zagranicznych, 
J to załatwiat i zawsze najtar.iej 

u-zez Centralne biuro ogłuszeń, 
I Lwów, ulica Kopernika jH 203

Centralne Biuro sprawunków dla 
prowincyi. Lwów Kopernika fil. 

pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 

I i p liczą 5% prowizji. 2031

1> leszku.de składające się z 4 
I pokoi i kuchn’ w ogrodzie 

strzeleckim do wynajęci: każdego 
czc.su. Wiadomość jn j  Sławk.w  

Iska a  0. I  p. w restauracji.
132 2

Nowa szafa sklepowa, gustowna, 
nadająca się do każdego han

dlu, do oprzedania. Wiadomość: 
ul. Czysta obok dolnych młynów, 
pracownia rzeźbimska Tombiń- 
: kiego w Krakowie. 124 5 U

Nauki woju podln - najprakty
czniejszego i najłatwiejszego 

systemu wiedeńskiego: sukien,
okryć, żakiętek, ,o  ma i t. d 
oiaz wszelkich ubiorków dziecin
nych, wyuczam z wszelko dokła
dnością. Uczennice zamiejscowe 
znajdą u mnie umieszczenie i o- 
piekę. Zarazem wykonywam wszel 
kiego rodzaju roboty w zakres 
toaiety damekiej 'chodzące. Ł. 
'.atLiewiczowi w Krakowie, ul. 
Wiślna I. 4, I  piętro.

Chrystus w  Grobie
m alow any na  p łótnie i na deskę naklejony, /l0/ i i 2 
clm. duży 15 złr., oraz m alow any olejno na p ap ie

rze 0“/85 etm. za 5 złr. do nabycia 
w specjalnym składzie artykułów dewocyjnycn, obrazów

i książek do nabożeństwa 105 5 20

K r.ziir.ierza  Z a j ą c z k o w s k i e g o
pod „A n io łem , P la c  M arjack i 8, w K rakow ie

ażre dla wszystkich I Dostać 
można w handlu K. Krzy

sztofowi. Ła, Linia A— B w Kra
kowie. Najlepszy środek przeciw 
niestraceniu formy w ubraniu. 
$ 4 * 0 0  ramienników (wieszadeł) 
d i  wieszania garderoby dla Pań 
i Panów, które sprzedaję tylko 
po 15 ct. sztuka! Wieszadła są 
najnowszego fasonu, różnego for
matu, tak ua futra, palta, su r
duty, jnkoteż. na ubrania dam 
skie. 47 3 ?

Księgarnia Gebethnera i Spółki
■ o t  K r a k o w i e ,  4 0  1 ?

otrzym ała  na sKłari g łó w n y  i poleca
| C h o tk o w sk i X  p r a ł a t .  Mowa w ypow iedzia

na w dzień biskupiego jubileuszu Ojca 
św Leona XIII . . . . . . ' . złr

I Czy pogrzebana ? .......................................................„
lo ig c ls .  Zagraniczna polityka rosyjskiego ca

ra tu  .......................................... . . .
Dr. A n to n i J .  Sylw etki historyczne S. VIII I  

-'ankow ófei C ze s ła w  R ym ów  nieco „
Sazania jw! lkcpnstne  przez X  A. K. . . „
M c c z y ó s k l .  S łow nik w yrazów  używanych

w m u z y c e .....................................................' ; „
T o s ia k ic n  ic z . R odzina Latkow skich. Pow ieść r 
T iO w erska Z. Dzidzia. Lew i mysz. Bezdzie

tni. Z poezji szpitala. Nowelle . . V. 
fu e c h o w ic c k i . N ajm łodsi. Pow . w 2 tom ach „

—  Szary wilk. Pow ieść histor. „
— \ e.o. Pow. h ist w 4 tom ach „

K r i ik o ir s k i  X  J . D r .  Różnych kazań 23 . „
W itaj Gwiazdo m orza w 32 
rozm yślan iach  m ajow ych . „

u A N C K 0 R 0 Ń S X I R r .  K  Nr. o k o ło  z ie m i 
1888 — I8S 9  r .  W rażen ia  i poglądy, z ry
cinami w tekście i 2 geograf, m apam i „

-Asty U nitów  w ygnanych do O renburgskiej gu-
bernji. Część t r z e c i a ......................................... „

iL ę to w s k i S tary  m ąż. Pow ieść . . . . „ 
S u c h e c k i. S lanograrja  polska, trzecie w ydanie |

— •15 
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Ser deserowy najprzed. szi. 20 ct.

Pierwszy główny i wyłączny skład serów deserowych 
i 8i.wajbarskich taK krajowych jak i zagranicznych

LEONA SYKUTOWSKTEGK)
w  E C rtŁ ’t o x  7 l e , u l i c a  S z e v 7 9 k a ,  1. 3 2 .

p o le c a  n a s tę p u ją c e  g i tu n k i ,  a  to :
Ser Romaduur . . kilo 70 ct

„ Limburski . . .  ,  <i0 ,
„ Kminkowy w laskach „ 50 „

Szwajcarski krajowy r 70 „
„ Bmentaler . kilo 1 złr. 50 „
„ Eidamer . . ‘‘O. „ — ,
„ R jąuefort . „ 2 „ 50 „
„ Parmezan . „ 2 „ — ,,

Nadto posiada jeszcze inn i tu nie 
wymienione sery tak krajowe jak I zagraniczne, tudzież miód powi
dło, śliwy, ogórki, rydze, grzyóy, BULION słoninę, smalec, masło 
Sulohe i deserowe, bryndzę i ryby wędzone. — Za< palrzyw=zy swój 
skład w towar doborowy, polecam się i nadal łaskawym względom 
1214 Szanownej P T. Publiczności. 17 2{j

n Imperiai „ .1 2  „
JJ Alpejski .
n Nenfchatelski . , •1 „
n Liptuwski do piwa „ n ’ł >5
» Dj Brie „ 1 90 „
55 Do \vua „ »m  ,
n a la Hagenbergski „ „ re .
n Gamerberto . . „ . Ib .

g g  | g g  .o. jS g g g g S

Z X tiM  S W . JO ZEFA
dla csiorootmych chłopców

ff K ra lo w ie , p r z y | l .  I i n n e M l e j  1 .70- Tc'eron Nr. Ii2 .
poleca na obecną porę: 252 2 S

n a s io n a  w a r z y w n e  i  k w ia to w e ,  s z o z e p y  o w o c o w e ; 
ro ź e  w y s o k o p ie n n e  i  w  k o r z e n iu  s z c z e p io n e ;  c e 
b u l k i  l i l i j  a m e r y k a ń s k i c h ,  tu b e r o s ó w ,  m ie c z n i 
k ó w  ^ g la d io lu s )  w  n a jn o w s z y c h  o d m ia n a c h  e tc . ,  
r o ś l in  d o n ic z k o w y c h  w s z e lk ie g o  ro d z a ju ;  p r z y j 

m u je  z a :m ćw ie ;n ia  u a  D u k ie ty  i  u  ie ń c e . 
C ennik  na  zadanie opłat.nie przesyła  się.

Wystawa nieustająca
F y r o b ó f  S M w B m . K f f l i i

I  T O K A R S K IC H
|ZWIĄZKU STCLAR/Y KRAKOWSKICH

W K R l ¥ O W I E ,  
przy ulicy FlcrjansCciej, w pobl.żu bramy, L, 57,

poleca
W ielk i w y b ć u ’ ir te h l i  w ła sn e g o  w y ro b u  do  sa lo n ó w , po k o i 

| sy p ia ln y ch  i. J a d k ln y c li ,  b u d u a ró w , g a b in e tó w , b ib ijo tek  i t. p .

03 o 
d o 6 fe
|  ao o *<' ■*.

1 1 m
°  1 1  i i .

>3 O -J-
^  '3  S
- ' ■ a s

3  5  t  ; |
I ^udejmujej ty się wszel- ^ ^  /(y\ ---- >ok. rola mebiowe v

rirh w ć j ś  ze.i ipar f ( bryk kr: iow\ch i zagr -
ndHtÓW' ~J I naj rykwin- A nicznych V. irilki wyli''"

[tnlej8Z“ .. i do zupęłnh / \  mebL. bambusowych z
l el.romifyifi a umeblowali, I mj-rwszet knjowej i -
I również ' przyjmuje, isię * aryki w Wiśniczu, w,łą-
1 W8zclłt-ft zamówijnia i repat.Lje i , >nie tylko n ua i na sUadzir. 
na ioIk.; y Btolarakie, tapicer»ki« Wszelkie wyroby n.dbll glętyoh wy- 

i tokarskie. p .‘lanych fabrykacji tutejszej.
Pr7Dz powiększenie obeonej wystawy, składającej się z pertar i 

!pi«rw8J.9| go piętra, mrjmy daty wybór mebli i unie lowań zapełnić 
w y k o i m y c h .  łak, ie  wsaelkie zamówione rzeczy, na czas oznaczony 

;dostali*  me być mogą.
Za do kładne wyki aiiie nd/.iala się gwarancję.

O  s n y  n i i c  e r  p r r s y e t ę u i i a .
Oił sząc się ja ż  dotąd licznem' rznaoi_mi ze strony Szanusrodi 

Pablicz nuści, poiect*ray się i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Pnbli- 
czność poprze nasze n<iiłowania.
749 ' S a r z a t l

Skład tunja ró w  żelaznych i norymbergsKich |
pod firr.ią

EI^ATIUEL T IL L E ?
W  KP,hJKOWIE 

przy ulicy Grodzkiej, I. 36 (we w łasnym  domu)
Poleca swoje zapasy towarów jakoto: noże, wioelte, łyżki __ , 
z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki i brzytwy U  i  
Wagi balansowe kuchenne i ilecy.naine. Przyrządy i naczy- — 
nia kuchenne, żelazne i blaszane emaljowane. aam^w.iry 
tulskii3, iace„ ceraty Narzędzia rzemieślnicze, zamkH kłódki, 
okucia i t. p. Główny skład kas ogniotrwałych. Piece ' da- f -  ■ 
zne, tace przed piec, łóżka, umywalnie i wieszadła. Oeny f

najumiark rwańsze i stale. 150 8 lii U "j

OdzLaczony wieluma listam i uznania, w rokn 1866 założony

PIERWSZY KRAJOWY MAGAZYN WSZELKICH PRZVBCRÓW KOŚCIELNYCH
D LA OBU O B R Z Ą D K Ó W

St. Przybylskiego w Krakowie,
R y n e K ,  A  B  95 3 3

poleca P. T D uchow ieństw u: S ta c je  D ro g i T trzy żo w ej na papierze, płó tn ie i b la 
śze, w ypukło-rzeźby z m asy mozajkowej znacznie trw alszej od „Lerracoty“ w ró 
żnych stylach i wielkościach, rzeźbione z drzew a figury h ry s tu y ii ■ an a  do „G robu“ 
Zma r ł  ivj ehw stiU iD  , .V!rco P a n a  J o /u s a  i inne \y różnych w ielkościach: prócz 
tego o rn a ty , kap y , sz tan d ary , m onstrann je , k ie licn y , św iecznik i, lam p iarze  i wszel 
kie inne w zakres takiego m agazynu należące pizedm ioty  po cenach znacznie  ta ń 
szych  od w ied eń sk ich . O rnaty, Kapy, W elurny i t. p wysyłe w większej ilości 

do w y b o ru . - A dres do telegram ów : PRZYBYLSKI, KRAKÓW RYNEK.

R ESTA U R A C JA

TURLINSKIEGO!
w Krakowie.

w hotelu „pud RÓŻĄ", 
Obiad za 1 złr.

W torek d. 21 M arca.

Sarizonki, nasion? leśne i drzewka ogrodowe
st rannie opakow an e, rozsyra za zaliczKą pocztą lun koleją 

I.ośńtctwo Zusbów pud Cziriiij.
S A D Z O N K I  L E Ś N E  

Cena za I00D sztuK
N A S I O N A  

Cena za funt =  J/2 klg.
D P Z F W k A  O W O C O W E  

Cena za 100 sztuk

Sosna zwycz. 1 i 2 let. po 50 ct. i 1 zi.
„ czarua „ „
„ araerykań. 2 let. po 3 

Świerk® 3 ,4 ió le t.p o l,l 'b 0 2 K '5 0  , 
Modrzew 2, 3 i 4 iet. po 2, 2-50 i 3 '— „ 
Olcha 2, 3 i 4 let. p.i 2-50, 3 i 3-50 „ 
Brzoza 2, 3 i 4 lelj po 2'50, 3 i 3-50 „ 
P& ioB 1 rocz. 8 — 15 cm. 3f>0 „ 
Jaw or 1 roczny 10 - 25 cm. 4. -  
Klon 2 let °5 '-4 0  cm. (J-— „ 
Akacja do 30 -50 S 0 -1 0 0  cm.

po a  2-50, 3, 4 z Ir.
CrażegU3 (ua żywopłoty) J5 30, 

2 r/ 4u ct., 8 i 10 złr.

Świerki i rusny 
IV raz ie  łaskaw ego  zamów

Zarząd leśny w Zaesowie

Sosna zwyczajna 1 '60zł. 
„ czarna b l 0 „
„ amerykan. 4 — „

Swie.k :-10 „
Modrzew 2-— „
Akacja —'30 „
Brzoza — 10 „
Olcha —'50 „
Jasion -■ -30 „
Dostawa do kolei dar
mo, a woreczki na na
siona i za opakowanie 
sacizoi.ek liczy się wła

sne ko.izta.

50 cm. 1 zl.Dziczki jabłoń. 25 
„ gruszek lo 

Leszczyi... gat. wyb. 25 50 „ 3 „
Porzeczka duża słodka czerw U „ 
l.ipa szerokohstna K 9 —50 cm. 4 „ 
Kasztan zwyczajny 25—50 „ 3 „
(Jierii Ohrystusa 70 -100 „
W i,.z 70—100 „
Jasion 10J-140  *
Jaw or 10t —140 „ 5 "
Mon " 100 -140  „ .5 ,
Aknuja li'0 —150 „ o

Mniej jak  10 sztuk z jednego ga
tunku nie sprzedajemy, a n;żrij  iqq

_ szluk uie wysyła się 
od 100 do MO cm po 30 ct. za sztukę, 
ieuiii, up raszam y o podanie poczty i s ta c ji kolei,
Z wysokim szacunkiem 214 7 JO

pod Czarną, o. p Sassów, st. te 1. Czarna.

R O Z S Y Ł K Ę  W I N
w gąsiorkacP ardzo m-alctycznie oplatanych, 4 litry 
czyli 5 butelek zawierających, do każdej stacji po 

cztowej wysyła wraz z opłatą pocztową

SKŁAD WINA 2W1 “ 
JANA BATMANA

TV  B  O  3  XX 3ST l !
Gąsiorek hegelayskiego Nr. I. . . . zlr . 2-50

55 BR. II. . . v 2-75
j) Nr. III. . . . 3 - -
n samorodnego . . 3-35
a „ szlachet. Nr.. I. )> 3-85
17 Nr. Ii. 4-50
55 inaślacza II pntowego .

_
51 5*—

p maśl icza II. potowego . 55 0’—
55 maślacza III. putowego . t» 7*50
51 Tokajskiega Ausbruch V. put. . r> 12*—
55 jarlauera c-.zerwonegc . . . . 5? £•75

Lrlauera czerwon. starszego . 3’25
n Wina biskup., korzeu (vzmnc. . 55 0’—
14 Mailbegera austrjac. białego . n 2 85
1* Gump„rdskirch. austr. b. I&72 . 5? 3-50
5) Voupler.a Ansstich czerwony . n 3*65
57 biały 3:65

JAN ilHiMATOWICZ
poleca

n ie z a w o a n e  i w y |i ró b o v 'a . ie  ś ro d k i k o s m e ty e m e
o d s z c z e g ó l n io n e  1 1  m e d a l a m i  z a s ł u g i  i 2 d y p l o m a m i  u z n a n ia

M A i i M n  I N A  twar!' popryszczcua, szo istta . nierówna 
I Y I n U l i U L . l l  I j j zgrubiała, pod bzi zególnem dziat ciem 
MAG1NGLINY, idzjikuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czer
woność nosa i policzków bezpowrotnie UBtepuie. — Flakon l złr 
30 cnt. 5
n R ( r‘ M" r A l I N A  P łynny) nad ye twarzy piękną
. ' ■ ■ - ■ i  i n u i i i  i przyjemny białość, odświeża pleć i 

konserwuje. Cena 1 złr., gąbeezka 10 cnt.
i i  i n 1 e i  p i  ę k  u  e jfl c c o ! s : 
otzymujo sie po kilkurazowem natarciu.

E l r  B M i o n o  r o ś l i n n y m
słoik S0 cnt.

GRYSIK TOALBTOWY do mycia r e k
dla wydelikacenia zgrubiałego naskórka. Pudełko 25 cnt..

Proszek do czyszczenia paznogoi
dla nadania białości, rńżuwegu odcienia i pięknegu połysku. 

Pudełko 25 cnt.

^oda liliowa. Od rujdawniejbzych la t jest najdo- 
Bkondszym środkiem do upiększenia 

! twa: zy: wywiera skutki prawuziwr zadziwiające wygmdza na- 
Hkórek izmarszczki, przez co pleć staje sic nadzwyczaj i liąlą i de
likatną, usuwa plamy wątrubiane, żóttośe twarzy i o3tudy, skó

rze nadaje koloi młoduści i świeżości. Cena 1 złr. 50 e-nt.
W o d a  p o z io m k o w a  d o  m y c ia  tw a r z y

zamiast zwyldej wody, która jak  wiadomo zawiera wiele wapna 
n-zez co skóra staje się szorstką, gruba i traci przejrzystoć. — 
f.aszka  3U lit, 25 cnt.
Nabyć mo“j a  ,/e Lwot.iC w sklepach własnych ul. Kopernika 
1. 3 i ul. H alicka róg Boimów. W Krakowie Sukiennice 1. 20. 
W Czbrniowcach liynek J. 2, ora2 wa wszystkich Dirrwszorze 

dnycii sklepach i aptekach. 2007 V I I

Fabryka Bi!ard<m M aksymiliana A nd reaszia
ive Lwowie ni. K arola  L u d w ika  l. 29,

poleca wszelkie wyroby bilardowe pu najtańszych cenach.— Przyjmuje 
zamówienia na nowe bilardy oraz reperacje i zamienia stare n r nowe. 

C e n a  b h a r d ó w  z m i r m n r o w e m i  p ły t a m i  o d  120 
d o  5 0 0  z łr .

Utrzymuje na składzie kije, kule i wszelkie inne przybory bilardowe 
po cenach najumiarkowauszycb 2025

Do m leczarni E. Dobrzyńskiej '
d  K1ŁAKO 1 E  240 (i 40 ^

nadszedł świeży transport ^

♦ Herbaty chińskiej!
|  M Pecco 1 f u n t .................................................
♦  Czarny Ciantin 1 funt . . . .
^  C zarna familijna 1 f u n t ............................
^  Wysiewki z najlepszych gatunków  I funt  „ 1-80 ♦

złr. 3-40 ♦
2-80 Z
2-20 J  
ISO

Antoni Schulz
w Krakowie, u lica  Szew ska 18,

poleca dobre i naturalne

Oedenburgsk i s

butelka Dialego po 50, (J5, <5 
i 1 złr., butelka czerwonegj po 

55! m  S0 i 1 zlr.
W beczkach znacznie taniej

Zupa Krupnik.
Oonsommć.
Rosół z kluskami rrancuzk.

ja jk a  :l la Berci.
Muszelka z mózgu.
Sztuka mięsa z kapustą sł

Polędwica z jarzynkami. 
Meh;ca z kompotem.
Fiie a la Mignus sos pica.it.

Budyń z sokiem.
Kluseczki kartoflane. 
Galaretka.

?D ' c z n i a  \
n do prak tyk i
•  p o t r z e b u je  c u k ie rn ia

!  Jana Baumana :
•  280 IV BCCM Ni. 2 0 i

Srebra stołowe pr. 13.

®
R W la c ł .  G ło w a c k i *3
CD Jubiler ><i

er
CO -car i C r t i l t c i w L e
®

R y n e k  N r  2 0 ,
o3•+-* poleca cocarMO■rH S E Ł A D  W IL O U Ó W j o

l=i
f*r•r—i 

® iz ło iy c li^ s re b rn yc li
o-

COO
14 i ju b ile rsk ic li

NP3i-dco
CDO własnego wyrok i z pierw o£SJ«<1>r—ła szy en fabryk zagranicznych PO
03*rH 20S po cenach*£ 2  8

14
P um iarkow anych . O

O Zamówienia i reperacje 
uskutecznia jak  najprędzej.

Srebra stołowe pr. 13

męzki, ifi. Flcriańslta Ł33, Kraków,Siiiiiislaw C Z l IC H li i t f S ią
r mi BnsiTPay I li^nwlaizlalfly r daktar: Dr. lizc! Crłpwtkl.

i ł o t  założenia 1867 W ykonyw a u b ran ia  poałng najśw ieższej mody, po najniższych cenach 
Foieoa rów nież m agazyn nb rań  gotow y oh oraz k o rty  na sezon w iosenny i  le tn i, k rajow e

i zagraniczne.
Drik W}. L. Anozyci i Spółlcl, pod Tarzfdem lana Badowskiego.


